
Zwołanie jesiennej sesji

26 października posiedzenie Sejmu
Na podstawie art. 30 ust. 1, 

pkt. 2 Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Ra­
da Państwa postanawia zwo­
łać piątą sesję Sejmu VII ka­
dencji z dniem 23 październi­
ka 1978 r.

Prezydium Sejmu postano­
wiło zwołać 19 posiedzenie 
Sejmu na 26 października 1978 
roku. Posiedzenie rozpocznie 
się o godz. 10.

Porządek dzienny posiedze- 
n;a przewiduje:
* sprawozdanie komisji manda- 

towo-regulaminowej w sprawie 

obsadzenia mandatu poselskiego 
w Okręgu Wyborczym nr 42 w 
Nowym Sączu;
• informację rządu o umocnie­

niu roli nauki w społeczno-gospo­
darczym rozwoju kraju oraz pro­
gramie realizacji postanowień 
XII Plenum KC PZPR;
0 sprawozdanie Komisji Górnic­

twa, Energetyki i Chemii o rzą­
dowym projekcie ustawy zmie­
niającej ustawę o gospodarce pa­
liwowo-energetycznej;

* projekt uchwały Sejmu w 
sprawie narodowego wydania 
dzieł wszystkich Jana Kochanow­
skiego;
• interpelacje i zapytania po­

selskie. PAP)

Wicepremier Mongolii Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium Rządu

u P. Jaroszewicza
Prezes Rady Ministrów 

Piotr Jaroszewicz przy.ia 
wczoraj zastęocę przewodni­
czącego Rady Ministrów MRL 
Sonomyna Łuwsangombo, któ 
rv przewodniczy stronie mon­
golskiej na odbywającej sie 
w Warszawie VII sesji pol­
sko-mongolskiej międzyrządo­
wej komisji współpracy gos­
podarczej i naukowo-technicz 
nej. (PAP)

Spotkanie z E. Honeckerem

Obrady Rady Wojskowej 
Układu Warszawskiego

Od 16 do 19 bm. odbyło się 
w Berlinie kolejne posiedze­
nie Rady Wojskowej Zjedno­
czonych Sił Zbrojnych 
Państw-Uczestników Układ e 
Warszawskiego.

W posiedzeniu Rady Woj­
skowej. odbywającym się pod 
przewodnictwem naczelnego 
dowódcy Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych marszałka Związku 
Radzieckiego Wiktora Kuliko­
wa wzięli udział przedstawi­
ciele Bułgarskiej Armii Ludo 
wej, Węgierskiej Armii Ludo­
wej, Narodowej Armii Ludo­
wej NRD, Wojska Polskiego. 
Armii Socjalistycznej RepubF 
ki Rumunii. sił zbrojnych 
ZSRR i Czechosłowackiej Ar­
mii Ludowej.

Rada Wojskowa rozpatrzyła 
zagadnienia bieżącej działalno 
ści Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych i na podstawie szerokiej 
wymiany poglądów przyjęła 
w tym zakresie uzgodnione re 
komendacje.

Posiedzenie Rady Wojsko­
wej przebiegało w przyjaciel­
skiej atmosferze, w duchu 
ścisłej współpracy i wzajem­
nego zrozumienia.

Uczestników posiedzenia 
przyjął sekretarz generalny 
KC SED, przewodniczący Ra­
dy Państwa NRD; Erich Ho­
necker. (PAP)

W Olsztynie zakończyło się 
II Forum PRL - RFN

W Olsztynie zakończyło się 
wczoraj II Forum PRL — 
RFN, poświęcone bilansowi 
procesu normalizacji stosun­
ków między obu krajami. 
Trzydniowe obrady wybit­
nych przedstawicieli życia s.po 
łecznego, politycznego i gos­
podarczego Polski i RFN zo­
stały pozytywnie ocenione 
Przez obie strony na końco­
wym posiedzeniu plenarnym, 
.lako pożyteczna platforma wy 
miany poglądów’ i lepszego, 
Wzajemnego zrozumienia.

Uczestnicy Forum doszli też 
do wniosku, że istnieje potrze

Tegoroczne, 12 z kolei, Ka­
liskie Dni Muzyki Kamcrai- 
nęj wzbudzają zainteresowa­
nie nie tylko melomanów, ale 
również tych, którzy interesu­
ją się muzyką poważną „od 
święta”. Na taki stan rzeczy 
wpłynęły przede wszystkim 
ówa fakty: po raz pierwszy 
• Dni” odbywają sie w obsa­
dzie międzynarodowej oraz u- 
^ietniaja jubileusz 160-lecia 
najstarszego w Polsce Kali- 
&k>ego Towarzystwa Muzycz­
nego.

Kilkudniowy (19 — 23 bm.) 
^Fkl imprez zainaugurował 
jęzoraj koncert Polskiej Or­
kiestry Kameralnej pod dyrek 
cja Jerzego Maksymiuka, z u- 
eział&m światowej sławy so- 
hstki-skrźypaczki, Wandy Wił 
kenairskiej. Dzisiaj, w auli

Pomyślna realizacja
podstawowych zadań gospodarczych

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium Rządu na wczo­
rajszym wspólnym posiedze­
niu dokonały oceny przebiegu 
realizacji planu społeczno-gos 
podarczego za trzy kwartały 
br. Szczególna uwagę zwróco­
no na przebieg realizacji głów 
nych zadań roku bieżącego i 
stworzenia właściwej bazy dal 
szego rozwoju społeczno-gospo 
darczego w roku przyszłym.

Wyniki uzyskane w okresie 
minionych 9 miesięcy br. wska 
zuja. że pomimo obiektyw­
nych trudnych warunków ze­
wnętrznych. podstawowe za­
dania gospoda'c-s sa pomyśl­
nie re^liz e. Na niektó­
rych odcinkach jednak wy­
stępują opóźnienia, co jest 
źródłem utrzymujących się 
napięć. W związku z tym wska 
zano na konieczność maksy­
malnego wyrównania w IV 
kwartale powstałych niedobo­
rów asortymentowych oraz 
dalszego Doprawienia struktu­
ry produkcji na rzecz zwięk­
szenia w niej udziału produk­
cji rynkowej i eksportowej.

W rolnictwie mimo nieko­
rzystnych warunków atmosfe 
rvcznvch bez zakłóceń przebie

H. Jabłoński weźmie udział 
w inauguracji pontyfikatu Jana Pawła II

W uroczystościach inaugura 
cii pontyfikatu papieża Jana 
Pawła II weźmie udział prze­
wodniczący Rady Państwa 
PRL — Henryk Jabłoński.

Przewodniczącemu towarzy­
szyć będą: Kazimierz Kąkol 
— kierownik Urzędu do 
Spraw Wyznań, minister; Jó­
zef Czarek — wiceminister 

nież uwagę, aby

ba tworzenia pewnych impul­
sów do podejmowania w obu 
krajach inicjatyw, zarówno, 
torujących drogę do pogłębia­
nia procesów normalizacji jak 
i dwustronnej współpracy. 
Strona polska zwróciła rów- 

jednym z 
punktów obrad następnego fo 
rum stały się zagadnienia 
realizacji inicjatywy Polski w 
ONZ o wychowaniu społe­
czeństw w duchu pokoju, przy 
jaźni i szacunku dla innych 
narodów. (PAP)

Na temat Forum czytaj 
także „Odgłosy” na str. 2.

Koncert orkiestry J. Maksymiuka

W Kaliszu rozpoczęły się
Dni Muzyki

Państwowej Szkoły Muzycz­
nej w Kaliszu wvstąpi węgier 
skie trio barokowe, a jutro 
kaliscy melomani będą mieli 
możność wysłuchania Pra­
skiej Orkiestry Kameralnej. 
W niedzielę wystąpi Warszaw 
ska Opera Kameralna pod ba 
tuta Stefana Sułkowskiego. 
Festiwal kameralistyki, które 
go głównym organizatorem 
jest Kaliskie Towarzystwo Mu 
zyczne im. A. Wiłkomirskiego, 
zakończy 23 bm. koncert Ka- 

ga gromadzenie rezerw zimo­
wych. Aktualnie uwaga rol­
ników i służb rolnych powin­
na bvć zwrócona na sprawne 
zakończenie opóźnionych sie­
wów oraz przyspieszenie tern 
pa zbioru okopowych. W 
trudnych warunkach, jakie 
występują w roku bieżącym, 
niezbędna jest nadal pomoc 
wszystkich ogniw gospodarki 
współpracujących z rolni­
ctwem dla sprawnego zakoń­
czenia prac jesiennych.

Oceniając sytuację w dziedzi­
nie zaopatrzenia rynku, Biuro Po 
lityczne i Prezydium B-adu zale- 
ciłv aby IV kwartał był okresem 
wyrównywania powstałych zaleg­
łości w dostawach produkowanych 
wyrobów dla potrzeb konsumen­
tów. Tym wysiłkom towarzyszyć 
powinna kontynuacja działań, 
zmierzających do bardziej ścisłe­
go wiązania płac ze wzrostem ja­
kości i wydajności pracy.

Przy omawianiu działalności in­
westycyjnej zwrócono uwagę na 
niedostateczną dyscyplinę w 
realizacji programu rzeczowego, 
w wyniku wciąż zbyt niskiej kon 
centracji wysiłku na obiektach 
kończonych. Wskazano na potrze 
be dalszego usprawnienia proce­
sów inwestycyjnych i przeciw­
działania wydłużania cykli reali­
zacyjnych.

spraw zagranicznych; Stani­
sław Trepczyński — ambasa­
dor „PRL w Rzymie; Kazi­
mierz Szablewski — kierow­
nik Zespołu do Spraw Sta­
łych Kontaktów Roboczych z 
Watykanem, radca, minister 
pełnomocny; Edward Barszcz 
— prezydent Krakowa.

PAP

Sztandar dla 
Biblioteki Kórnickiej
Z okazji 150-lecia Bibliote­

ki PAN w Kórniku (woj. po­
znańskie) wczoraj przekazano 
tam tej wielce zasłużonej dla 
rozwoju polskiej kultury książ 
nicy i muzeum — sztandar, u- 

fundowa-ny przez mieszkańców 
miasta i gminy Kórnik oraz 
znajdujących się na tym tere­
nie przedsiębiorstw i spół­
dzielni. (PAP)

O działalności Biblioteki 
Kórnickiej piszemy obszernie 
na str. 3.

Kameralnej
liskiej Orkiestry Symfonicz­
nej pod dyrekcją Andrzeja 
Bujakiewicza, z udziałem so­
listów, studentów Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej w 
Poznaniu.

Wszystkie koncerty odby­
wać się będą w sali Państwo­
wej Szkoły Muzycznej im. 
Henryka Melcera. Oprócz te­
go niektóre zespoły i soliści 
zaprezentują się m. in. w 
Ostrowie. Wieruszowie i Golu 
chowie, (par)

Podkreślono konieczność dalsze 
go usprawniania pracy transpor­
tu a zwłaszcza kolejowego dla za 
spokojenia potrzeb przewozo­
wych gospodarki w IV kwartale 
br.

Wyniki uzyskane w ciągu minio 
nych trzech kwartałów br. stwa­
rzają warunki do konsekwentne 
go kontynuowania polityki spo­
łecznej, wytyczonej na VII Zjeź­
dzić partii i II Krajowej Konfe­
rencji PZPR, mimo istniejących 
trudności.

Podkreślono, że dalszy postęp w 
rozwoju kraju i zmniejszenie wy 
stępujących na niektórych odcin­
kach napięć zależy przede wszy­
stkim od usprawnienia procesów 
zaopatrzeniowych i zwiększenia 
efektywności gospodarowania. W 
IV kwartale cały wysiłek załóg i 
administracji powinien być skie­
rowany na odrabianie opóźnień f 
stworzenie właściwych warunków 
dla harmonijnego przejścia do 
realizacji zadań roku 1979.

Biuro Polityczne wysłucha­
ło informacji rządu o pracach 
nad projektem Planu Społecz 
no-Gcspodarczego Rozwoju 
na rok 1979 i przyjęło do wia­
domości jego podstawowe 
wskaźniki.

Dokończenie na str. 2

Po zdobyciu Mount Everest
Gratulacje prezesa

Rady Ministrów 
dla polskiej alpinistki

Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wysłał tele 
gram gratulacyjny do Wandy 
Rutkiewicz, która jako pierw 
sza z alpinistek europejskich 
zdobyła Mount Everest:

„W związku ze zdobyciem naj­
wyższego szczytu górskiego na 
świecie i ustanowieniem absolut­
nego rekordu Polski oraz rekordu 
Europy kobiet, proszę przyjąć ser 
deczne gratulacje i wyrazy szcze 
rego uznania.

To wielkie osiągnięcie, uzyskane 
przez Polkę w jednej z najtrud­
niejszych dziedzin sportu, świad­
czy o ogromnym osobistym harcie 
i wytrwałości, jest potwierdze­
niem dobrej opinii o polskim al­
pinizmie.

Życzę dalszych sukcesów; jes­
tem zarazem przekonany, że będą 
one przedmiotem zadowolenia i 
satysfakcji licznych sympatyków 
alpinizmu, a także całego społe­
czeństwa polskiego”. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko
Sympozjum polsko-brytyjskie

W siedzibie Instytutu Kultury 
Polskiej w Londynie odbyło się 
polsko-brytyjskie sympozjum z 
udziałem specjalistów z dziedziny 
kolejnictwa. Zaprezentowano na 

.nim nowoczesny typ polskiej tokar 
ki zw. „podtorowej” do zestawów 
kołowych. Urządzenie to umożli­
wia dokonywanie różnego rodza­
ju napraw i remontów kół 
(zwłaszcza lokomotyw), bez de­
montowania podwozia, przy uży­
ciu tokarki instalowanej pod po 
złomem torów. Sympozjum, zor­
ganizowane przez ,,Metalexport” 
i „Polmach” jest nową formą pre 
zentacji wyrobów polskich na 
rynku brytyjskim.

J. Callaghan w Bonn
Premier Wielkiej Brytanii — J. 

Callaghan i kanclerz Republiki 
Federalnej Niemiec kontynuowali 
wczoraj rozpoczęte 17 bm. rozmo 
wy. Jak informuje Agencja Reu­
tera, szefowie obu rządów porożu 
mieli się co do położenia kresu 
przewlekłym sporom między W. 
Brytanią a jej ośmiu partnerami

Na zdjęciu: podczas zwiedzania kombinatu PGR Gułtowy.
Fot. — R. Królak

Dni polsko-czechosłowackie 

Młodzieżowe spotkania 
przyjaźni w Poznańskiem

12 województw naszego kra 
ju gości młodzież z Czechosło 
wacji przybyłą na „Dni Przy­
jaźni”. W województwie poz­
nańskim przebywa 40-osobo- 
wa delegacja młodzieży z po­
łudniowych Moraw. Woje­
wództwo poznańskie i okręg 
brneński łączą długotrwałe i 
owocne kontakty od lat.

Wypełniony był program 
wczorajszego dnia młodych 
gości z CSRS. Rano, w 
Zespole Ośrodków Sportowych 
w Poznaniu wzięli oni udział 
we wspólnych zawodach spor 
towych. Następnie w Błaże- 
jewku, podczas spotkania ze 
swymi rówieśnikami z ZSMP, 
wymienili doświadczenia w 
pracy organizacyjnej.

Następnie odwiedzili Kombi­
nat Państwowych Gospodarstw

Wychowanie społeczeństwa w duchu pokoju

Polska inicjatywa budzi 
szeroki oddźwięk w świecie

Polski projekt „Deklaracji 
o wychowaniu społeczeństw 
w duchu pokoju”, który został 
włączony do porządku dzien­
nego XXXIII Sesji Zgromadzę 
nia Ogólnego Narodów Zjedno 
czonych, jest obecnie przed­
miotem konsultacji dyploma­
tycznych, a za kilka tygodni 
wejdzie pod obrady Komitetu

z EWG w kwestii połowów ryb. 
Porządek dzienny rozmów obej­
muje również kwestię proponowa 
nego przez Francję i RFN euro­
pejskiego systemu walutowego.

Obrady w sprawie Namibii
Według informacji agencji Kcu- 

tera, w Pretorii zakończyły się 
rozmowy przedstawicieli pięciu 
państw zachodnich z przywódca­
mi RPA, które miały na celu 
przełamanie impasu, w jakim zna 
lazła się sprawa przyznania nie­
podległości Namibii. Jak wynika 
z ogłoszonego komunikatu, rządy 
zachodnie postanowiły zalecić 
ONZ kontynuowanie jej planu w 
sprawie Namibii.

Ofiary powodzi
Wczoraj praktycznie cały Bang 

kok był otoczony przez wody po 
wodztowe. Przepływająca pizez 
stolicę Tajlandii rzeka Menam 
zalała niżej położone części mias­
ta. Burmistrz liczącego ponad -1 
min mieszkańców Bangkoku 
ostrzegł, że o ile Menam osiągnie 
poziom 2 metrów, powódź może 

Rolnych w Gułtowych. Jego 
dyrektor — Bolesław’ Pokrop 
zapoznał ich z pracą i osiąg­
nięciami załogi, gospodarują­
cej na 7 500 hektarów, hodują­
cych ponad 8000 siztuk bydła, 
15 000 trzody i 5 000 owiec. O 
specyfice pracy ZSMP w śro­
dowisku -wiejskim młodzież z 
Czechosłowacji dowiedziała 
się od przewodniczącego tam­
tejszego koła ZSMP — Arka­
diusza Jopka. Goście zwiedzi - 
li także suszarnię kombinatu 
w Drzązgowie i zapoznali się 
z hodowlą bydła w Czerlejnie.

Z kolei w Poznaniu odbyło 
*się seminarium na temat udzia 
łu młodzież}7 we współgospoda 
rżeniu swymi regionami, a 
wieczorem w Zakładach Opon 
Samochodo-wych „Stomil” wszy­
scy bawili się na wspólnym 
„Balu Przyjaźni”, (ask)

Politycznego, bieżącej sesji, 
zajmującego się sprawami roz 
brojenia i umocnienia bezpie­
czeństwa międzynarodowego.

Inicjatywna polska staje się 
jednym z najdonioślejszych te 
matów XXXIII sesji, o czym 
świadczy poparcie udzielone

Dokończenie na str. 2

spowodować ogromne straty ma­
terialne w centrum miasta.

' *
Jak donoszą z Meksyku, po­

wódź, która nawiedziła wschod­
nie i północne regiony tego kra 
ju, dotknęła co najmniej 150 0OÓ 
osób. Powódź wywołały niezwy­
kle ulewne deszcze, które padają 
od tygodnia.

Katastrofa w centrum Wiednia
Przez kilka godzin w centrum 

Wiednia sparaliżowany był ruch 
uliczny. Przyczyną było zderze­
nie tramwaju z ciężarówkę-cyster 
ną, zawierającą 3 tony trujacyeh 
środków chemicznych. 21 osób cd 
niosło ciężkie obrażenia.

Miss Azji
W Manili zakończył stę wczoraj 

konkurs na najpiękniejszą kobie 
tę Azji. Tytuł Miss Azji 1978 u- 
zyskała studentka i modelka x 
Tajlandii S. Savanglam. która po 
konała 14 konkurentek. Siriporn 
(której imię oznacza najlepsze 
miejsce w niebie) uznana została 
również najbardziej fotogenlczną 
uczestniczką konkursu.
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odGKDSy
17ormalizacja stosunków
1" pomiędzy Republiką 

Federalną Niemiec a Pol­
ską jest potrzebna nie 'yl 
ko naszym krajom, ale i Eu 
ropie. To przeświadczenie 
towarzyszyło formułowaniu 
zasad podstaw tej nośnia 
lizacji w układzie podpisa­
nym w grudniu 1970 roku. 
Później zaś, w toku nie za 
wsze łatwej praktycznej te 
alizacji tego układu, świat 
dowodnie się przekonywał, 
jak znaczny wpływ na współ 
pracę między narodową ma 
kształt stosunków między 
Polską a RFN.

Taka refleksja sama się 
jawi każdemu, kto śledził 
przebieg zakończonych 
wczoraj w Olsztynie obrad II 
Forum PRL — RFN. Pod­
kreślił to też Edward Gie­
rek w liście do uczestników 
tego zgromadzenia — wy bit 
nych przedstawicieli życia 
politycznego społecznego t 
gospodarczego obu krajów 
— pisząc, że wszelkim kon 
struktywnym poczynaniom 
w naszych wzajemnych sto 

sunkach zawsze powinna 
towarzyszyć świadomość iż 
mają one ważkie znaczenie 
także dla pokoju i bezpie 
czeństwa Europy.

Wydarzenia lat, które mi 
nęły od podpisania układu 
o podstawach normalizacji 
stosunków między Polską a 
RFN, potwierdziły, iż prc 
ccs tej normalizacji uwzglę 
dniać musi jednocześnie 
dwie zasadnicze sprawy: 
przezwyciężanie obciążeń 
przeszłości, przede wszy­
stkim okresu zbrodni hitle 
rowskich oraz kształtowa­
nie pokojowego współżycia 
między naszymi krajami.

To właśnie równolegle i 
z obu stron tymi treściami 
wypełniany powinien byC u 
kład normalizacyjny, a tuk 
że porozumienia i umowy 
między naszymi krajami. Za 
dania takie przypadają nie 
tylko rządom, ale i społe­
czeństwom naszych krajów 
organizacjom politycznym, 
społecznym, gospodarczym 
Takie zaś spotkania, jak ol 
sztyńskie forum, mają siu 
żyć lepszemu i coraz dw 
szechniejszemu zrozumie­
niu znaczenia takich zasad 
współdziałania.

TK

Dzisiaj zakończenie „Budmy" i „Dremy<ł

Polskie obrabiarki do drewna
sprzedaliśmy do wielu krajów

W Poznaniu kończą się dzi­
siaj dwie imprezy handlowe z 
udziałem wystawców z 12 kra 
jów: „Budma” — Międzynaro­
dowy Salon Materiałów, Ma­
szyn i Narzędzi Budowlanych 
oraz „Drema" — Międzynaro­
dowy Salon Maszyn i Urzą­
dzeń do Obróbki Drewna.

W Salonie „Drema” znacz­
ną część ekspozycji zajmują 
producenci zrzeszeni w Zjed­
noczeniu Przemysłu Maszyno­
wego Leśnictwa, a wśród nich 
jarocińska „Jaroma”. Zjedno­
czenie to prezentuje polskie 
obrabiarki do drewna, maszy­
ny i urządzenia dla przemysłu 
tartacznego, dla przemysłu 
meblarskiego i stolarki budów 
lanej oraz obrabiarki typu 
„hobby”.

Oferta eksportowa Zjedno- Na zdjęciu: salon „DREMA" —• dynczych obrabiarek do drew 
na za 1,2 min zł dewizowychczenia na rok 1979 ma war- linia obróbki wąskich płaszczyzn

tość ponad 100 min zł dewizo­
wych. co stanowi 30 procent 
produkcji zakładów przemysłj 
maszynowego leśnictwa. Część 
kontraktów podpisano już 
przed „Drema” — na dosta­
wę m. in. linii technologicz­
nych do ZSRR, NRD, Czecho­
słowacji, obrabiarek indywi­
dualnych do Austrii, Francji, 
Chany. Nigerii. RFN. Szwecji,
USA oraz wyposażenie obiek-

Narady KSR-ów w Leszczyńskiem i Pilskiem

Znać swoje uprawnienia 
konsekwentnie je egzekwować

z jarocińskiej „JAROMY".
Fot. — R. Królak

tó\v przemysłów drzewnych w 
Bangladeszu. Mongolii, Pakista 
nie. W Poznaniu „Polimex- 
Cekop” podpisał kontrakt z 
ZSRR na eksport linii meblar 
skich za 13 min zł dewizo­
wych z jarocińskiej „Jaromy” 
oraz fabryk w Sopocie i Słup-
sku, a także na dostawy poje-

dla odbiorców węgierskich, a 
dla kontrahenta bułgarskiegc 
za 1,3 min zł dewizowych 
Wartość kontraktu z NRD wy 
nosi 5 min zł dewizowych — 
będzie to linia do obróbki me­
bli z „Jaromy” oraz pojedyn­
cze obrabiarki do drewna. Pc 
nadto przygotowano porozumie 
nie o współpracy z Jugosławia 
na temat specjalizacji w do-
stawach obrabiarek, (gra)

60-lecie niepodległości Polski 
tematem sesji naukowej

Wczoraj w Warszawie odby­
ła się sesja poświęcona 60 rocz 
nicy uzyskania niepodległości 
przez Polskę. Sesję zorganizo­
wały ZG TPPR, Wyższa Szko­
ła Nauk Społecznych przy KC 
PZPR i Naczelnia Dyrekcja 
Archiwów Państwowych. Wzie 
Ii w niej udział lektorzy ZG 
i ZW TPPR, działacze 
ZBoWiD, TWP, pracownicy 
naukowi, przedstawiciele WP, 
organizacji społecznych i mło­
dzieżowych.

W referatach wskazano na 
nieprzypadkową zbieżność w 
czasie rocznic odzyskania

przez Polskę niepodległości i 
zwycięstwa Rewolucji Paździer 
nikowej. Kierowana przez W. 
Lenina rewolucja przekreśla­
jąc rozbiory Polski, była nie­
zmiernie ważnym czynnikiem 
przynoszącym naszemu naro­
dowi, po latach niewoli, nie­
podległy byt.

Na tę sprawę zwrócił m. in 
uwagę rektor WSNS, prof 
Władysław Zastawny, który 
podkreślił m. in., iż w tysiąc­
letniej historii, państwa pol­
skiego odzyskanie niepodleg­
łości w 1918 r. było wydarze­
niem niezmiernie ważnym dla 
całego narodu. (RAP)

Budowa baz USA 
na Bliskim Wschodzie
Prasa amerykańska poświecą 

ostatnio sporo uwagi sprawie bu 
dowania przez Stany Zjednoczo­
ne lotniczych baz wojskowych na 
nustyni Negew w Izraelu. Ame­
rykańska agencja prasowa UPI 
Pisze, że budowa tych baz ma 
kosztować około 700 min dolarów. 
W najbliższym czasie grupa ame 
rykańskich ekspertów technicz­
nych i wojskowych uda się do 
Izraela w celu ustalenia miejsca 
budowy dwóch takich baz.

Budowa tych baz została prze­
widziana przez separatystyczne 
porozumienie podpisane między 
Eaiptem a Izraelem w Camp Da- 
vid, pod natronatem Stanów Zjcd 
noczonych. Krok ten jeszcze bar­
dziej skomplikował sytuację na 
BUskim Wschodzie.

Koła wojskowe Stanów Zjedno 
czonych nie zrezygnowały do­
tychczas z zamiaru zbudowani 
bazy morskiej w Haifie oraz ba­
zy lo+niczej w mieście Ei’nt. Obie 
te bazy umożliwiłyby USA zwięk 
jszenie kontroli nad dos+awami 
ropy naftowej dla Ameryki.

Delegaci samorządów robot­
niczych wszystkich przedsię­
biorstw państwowych działa­
jących w województwie lesz­
czyńskim zebrali się wczoraj 
na naradzie w Lesznie, w sa­
li fabryki „Mctalplast”. Wspól­
nie z gospodarzami regionu — 
m. in. I sekretarzem KW 
PZPR w Lesznie Stanisławem 
Kuleszą i wojewodą leszczyń­
skim, Stanisławem Radoszem 
— przedstawiciele robotni­
czych parlamentów ustalili 
najważniejsze zadania dla 
konferencji samorządów ro­
botniczych, wynikające z no­
wego modelu funkcjonowa­
nia KSR.

W tym roku w Leszczyń­
skiem powołane zostaną do 
życia 53 nowe samorządy ro­
botnicze, w zakładach oroduk- 
cyjnych niesamodzielnych, 
których dyrekcje i KSR-y ma­
ją siedziby poza wojewódz­
twem.

Samorządy robotnicze tam 
zdają dobrze egzamin w za­
rządzaniu zakładem, gdzie w 
ich skład wchodzą najlepsi 
robotnicy, posiadający duże 
doświadczenie zawodowe i ży­
ciowe, cieszący się szacunkiem 
i autorytetem u współtowa­
rzyszy pracy, znający upraw­
nienia KSR i potrafiący je 
egzekwować.

Samorządy ' określają roz­
miary planów produkcyjnych, 
wskazują na możliwości ich 
przekroczenia a także podno­
szenia jakości wyrobów i po­
prawy warunków pracy — 
współdecydują o rytmie życia 
zakładu produkcyjnego, o je­
go udziale w pomnażaniu do­
chodu narodowego.

Najważniejszym zadaniem 
przemysłu leszczyńskiego jest 
wykonanie zadań planowych 
czwartego kwartału, w szcze­
gólności artykułów rynkowych 
i orzeznaczonych na eksport. 
Wobec różnych perturbacji w 
procesach produkcji (niedo­
statku surowców, energii, 
transportu i niesolidnej koope 
racji) realność planów zależy 
też od zdolności przystosowa­
nia się załóg do niesprzyjają­
cych warunków, od szybkich 
i trafnych . decyzji kierow­
nictw będących w zgodzie z 
interesem społecznym, a tyrn 
samvm akceptowanych przez 
KSR-y.

Rozwijanie robotniczej sa­
morządności ważnym ogni- 
wem demokracji socjalistycz­
nej — pod takim hasłem ob­
radował w Pile wojewódzki 
aktyw społeczno-gospodarczy. 
Debacie przewodniczył I se­
kretarz KW PZPR Alfred Ko 
walski.

W czasie narady dokonano 
oceny wykonania zadań w 
przemyśle, gospodarce komu­
nalnej, budownictwie i rolni­
ctwie za trzy kwartały br. 
oraz omówiono rolę rad zakła 
dowych w realizacji zadań ola 
nowych 1978 roku. Nastąpiła 
poprawa efektywności gospo­
darowania, a pilski przemysł 
ma jedne z najlepszych wskaż 
ników w kraju. Przemysł wy 
produkował w ciągu 3 kwar­
tałów dodatkowo wyroby war 
tości 207 min zł, w tym 162 
min to produkcja rynkowa. 
Planv wykonał również han­
del. Nieco gorzej jest w bu­
downictwie, gdzie zrealizowa­
no 55 procent planu. Występu 
ia też zaległości inwestycyjne

Pierwszoplanowymi zadania 
mi do końca br. jest koncen­
tracja wysiłku załóg przemy­
słowych i budowlanych, aby 
na koniec roku nie było za­
ległości. Dotyczy to np. Czarn 
kowskich Zakładów Meblar­
skich, pilskiej „Izolacji”, któ­
re nie wykonały planów oraz 
złotowskiego „Metalplastu”, 
Chodzieskich Zakładów Porce 
lany i Porcelitu i wronkow­
skiego „Spomaszu”. W wielu 
zakładach trzeba uporządko­
wać również gospodarkę ma­
teriałami i nieprawidłowymi 
zapasami. W ostatnim okresie 
odnotowano nieprawidłowe za 
pasy wartości 750 min zło­
tych. Przykładem drastycz­
nym może bvć wartość strat 
— 6 min złotych, które po­
niósł wronkowski „Wromet” 
za złą jakościowo produkcję.

Pilscy budowlani powinni 
zrobić wszystko, aby przeka­
zać społeczeństwu planowane 
2 005 mieszkań. Na zakończe­
nie czeka budowa rogoziń- 
skiej „Rofamy”, fabryki do­
mów w Pile i wydziału Płyt 
wiórowych w Czarnkowie.

Podczas narady stwierdzo­
no. że ważna rolę w mobiliza­
cji załóg pracowniczych po-

POCIĄG PRZYJAŹNI Z LESZCZYŃSKIEGO

Polska inicjatywa
Dokończenie ze str. 1

Wczoraj wyruszyła z Leszna do ZSRR trzystuosobowa grupa pra­
cowników handlu i usług, zatrudnionych w województwie lesz­
czyńskim. Pociągiem Przyjaźni udali się oni na dwutygodniową wy­
cieczkę do Kijowa, Moskwy i Mińska, (tt)

AUTOMATYCZNE POŁĄCZENIE WROCŁAW — OSTRÓW
Wczoraj mieszkańcy 600-tysięcznego Wrocławia otrzymali kolejne 

automatyczne połączenie telefoniczne — tym razem z Ostrowem 
Wielkopolskim. (PAP)

Płetwonurkowie pomogli 
w budowie mostu w Sierakowie
W Sierakowie (województwo 

poznańskie) budowany jest 
most przez Wartę. Stawia się 
go w miejscu, w którym znaj 
dowal się most drewniany; je 
go konstrukcja była już moc­
no zniszczona, co spowodowa 
ło przystąpienie do tego przed 
sięwzięcia. Nowy most będzie 
nowoczesny, umożliwiający 
dwukierunkowy ruch pojaz­
dów, z szerokimi chodnikami.

Na budowie wprowadzono 
dotychczas nie stosowaną w 
kraju metodę stawiania fila­
rów mostowych. Wymagało to 
jednak zrealizowania wielu 
skomplikowanych czynności

podwodnych, do których nie 
byli przygotowani wykonaw­
cy — Rejon Dróg Publicznych 
w Szamotułach i poznańska 
„Hydrobudowa”. Z pomocą 
pospieszyła więc ekipa płetwo 
nurków z Poznania, która w 
tych dniach uporała się z urno 
cowaniem konstrukcji filarów. 
Dzięki temu przyspieszono pra 
ce budowlane i znacznie zmniej 
szono ich koszt.

Przejście dla pieszych siera­
kowskiego mostu gotowe ma 
być w grudniu bieżącego ro­
ku, a cały oddany zostania do 
użytku w połowie przyszłego.

(bop)

jej w trakcie debaty general­
nej przez delegatów z wielu 
krajów, jak również oświad­
czenia sekretarza generalne­
go Kurta Waldheima i prze­
wodniczącego Komitetu, amba 
sadora likka Pastinena, który 
stwierdził m. in.. że: „Polska 
inicjatywa o wychowaniu spo 
teczeństw w duchu pokoju, 
jest pierwsza prawdziwie no­
wa idea zgłoszona od kilku 
lat. Ma ona moralny ton, któ 
ry budzi oddźwięk społeczny”.

Inicjatywa polska wywołu­
je również żywy oddźwięk w 
kołach dziennikarskich. O- 
świadczenie rzecznika praso­
wego sekretarza generalnego 
ONZ w tej sprawie było na­
dane przez radiofonie wielu 
krajów. Korespondenci akre­
dytowani przy Narodach Zjed 
noczonych pamiętają moment.

gdy polska idea została po 
raz pierwszy wysunięta przez 
Edwarda Gierka z trybuny

Uczestnicy wczorajszej na­
rady zaapelowali do załóg 
wszystkich zakładów produk­
cyjnych Leszczyńskiego o 
r>ełne — mimo rozlicznych 
przeszkód — wykonanie pla­
nów produkcyjnych, (tt)

winny odgrywać na co dzień 
rady zakładowe oraz samorzą­
dy robotnicze. Sa to przedsta­
wiciele załóg, którzy w decy­
dujący sposób powinni wpły­
wać na przebieg realizacji za­
dań planowych, (wis)

ONZ w 1974 roku.

Należy do nich m 
kański komentator.

in. amerv 
Aleksan-

der Gabriel, który w Transra- 
dio News Agency zamieścił w 
bm. dwie korespondencje na 
ten temat. Podkreśla on, że 
w polskiej propozycji dominu 
ją dwa główne elementy: 
„Pierwszy to świadomość, że

Wojska rodezyjskie 
zaatakowały Zambię

Pomyślna realizacja
Dokończenie ze str. 1

Sekretarz AKEL
z wizytą w Polsce

W dniu 18 bm. przybył do 
Polski na zaproszenie Komite­
tu Centralnego PZPR sekre­
tarz generalny postępowej Par 
tii Ludu Pracującego Cypru 
(AKEL) — Ezakias Papaioan- 
nou. (PAP)

„GŁOS 
Adres

WIELKOPOLSKI"

pokój jest podstawowym 
brem ludzkości, drugi — 
wychowanie społeczeństw 
duchu pokoju. Ten ostatni

do- 
to
w

ele

Jak donoszą z Salisbury, po do­
konaniu 18 bm. inwazji na Mozam 
bik, wojska rasistowskiego reżi­
mu Rodezji zaatakowały wczoraj 
Zambię pod pretekstem „akcji od­
wetowej” przeciwko partyzantom 
Zimbabwe, przebywającym na te­
rytorium tego kraju.

ment, który jest zbieżny z ty 
tułem projektu deklaracji, 
przedłożonej Zgromadzeniu, 
jest oceniany tu. jako ważny 
wkład do bieżącej sesji”.

PAP

Komunikat wojskowy, opubliko­
wany w Salisbury, podaje, że 
celem tego ataku .test obóz i głów 
na kwatera Afrykańskiego r 
wego Związku Zimbabwe (ZAPU), 
znajdujące się na terytorium zam 
bijskim, w odległości 20 kilomet­
rów od stolicy tego kraju, Lusa- 
ki. Przywódcą tej organizacji jest 
Joshua Nkomo. Bliższe szczegóły 
na temat tej operacji nie są zna­
ne. (PAP)

Biuro Polityczne zaleciło no 
wołanie przez Ogólnopolski 
Komitet FJN społecznego ko­
mitetu odnowy Krakowa, któ 
rego celem byłoby pobudza­
nie i koordynacja inicjatyw 
społecznych na rzecz rewalo­
ryzacji unikalnego, o bezcen­
nej, ogólnonarodowej warto­
ści. zabytkowego zespołu ar­
chitektonicznego w Krakowie.

PAP

O GO DA

Zmiana przebiegu granicy ZSRR—Turcja
W Ankarze, stolicy Turcji na­

stąpiło parafowanie protokółu o 
zmianie przebiegu granicy radziec 
ko-tureckiej przez tereny zatapia 
ne obecnie wodami sztucznego 
zbiornika, powstałego po wybudo­
waniu zapory na rzece Arpaczaj.

si^ do przekształcenia granicy ra- 
dziecko-tureckiej w granicę poko­
ju i współpracy. Zbiornik o pojem 
ności 525 min m sześciennych jaki 
powstanie na skutek wybudowa­
nia tamy, stanie się ważnym ele­
mentem rozwoju pogranicznych

Wspólna budowa zespołu iryga­
cyjnego na rzece Arpaczaj — pi- 
sze agencja TASS — przyczyni

rejonów rolniczych 
Po stronie tureckiej 
na nawpdritć ponad 
rów'ziemi. rtPAP)

obu krajów 
będzie moi 
66 000 hekta-

Poznańskie Biuro Meteorologii 
i Gospodarki Wodnej przewiduje 
na dzisiaj w Wielkopolsce: za­
chmurzenie duże z większyn^ 
przejaśnieniami; rano mgły, miej 
scami słabe opady.

Temperatura minimalna od 1 
do 9 stonni. ma’’syma’na od 15 
do 15 stopni. Wiatry słabe i 
umiarkowane.

Wczoraj o godz. 19 zanotowa­
no następujące temneratuty: 
w Poznahiu. Kaliszu j Lesznie — 
9 stopni, w Koninie — 10 i w

— 7 stopni; ciśnienie 757,5 mm.

Dzisłetezy serwis informocyjny 
oprocował Wojciech Nentwig.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA
pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań.
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K S I Ą 2 KfA R U C H": POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
Ptenumeralo: wpłaty przyjmują oddziały RSW 

„Praso-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe I doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: no miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 j-13
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150-lede sławnej Biblioteki

PAN NA KÓRNIKU
Z listonoszem w rejonie

Gość oczekiwany
Takiej galerii nie ma i 

nigdy nie będzie — wi­
zerunki pierwszych wła­

ściciel; Kórnika nie dotrwały 
do naszych czasów. Na prze­
dzie orszaku widniałby Miko­
łaj Górka — ten, który w 
miejscu obecnego zamku przed 
sześciuset laty kazał postawić 
drewnianą budowlę otoczoną 
fosą. Potem byłby konterfekt 
któregoś z Czarnkowskich. da­
lej pierwszego z Działyńskich 

Zamek w Kórniku, obecnie siedziba Biblioteki Kórnickiej PAN.
Fot. — H. Kamza

i — koniecznie — Teofili’ z 
Działyńskich Szołdrskiej-Pu- 
tudickiej, zwanej Białą Damą. 
Kolejne miejsce zająłby Tytus 
Działyński, który obiął Kórnik 
w posiadanie w 1820 roku. Po 
nim uzupełniliby poczet Jan 
Działyński i Władysław Za­
moyski, a potem już tylko 
trzeba by umieścić symbolicz­
ne wizerunki międzywojennej 
Fundacji „Zakłady Kórnickie” 
i — Polskiej Akademii Nauk. 
Pan na Kórniku — obecny 
włodarz oryginalnego zamku, 
w którym zgromadzono bez­
cenne pamiątki narodowej 
kultury, obecny jest tu od ro­
ku 1953.

Chociaż dzieje zamku zaczę­
to zapisywać przed sześcioma 
wiekami, w historii kraju wy- 

. raziściej zaczęły się one odci­
skać dopiero przed stu pięć­
dziesięciu laty.'W latach dwu­
dziestych ubiegłego stulecia z 
Konarzewa do Kórnika prze­
niósł swoje zbiory ówczesny 
właściciel — Tytus Działvński, 
tworząc słvnną dzisiaj biblio­
tekę. To ostatnia tego rodza­
ju placówka naukowa zrodzo­
na z ducha romantyzmu, któ­
ra szczyci się ciągłością tra­
dycji w zbieraniu dokumen­
tów, wiernością idei nakreślo­
nej w pierwszych latach ist­
nienia i tvm samym miejscem 
działalności.

Szła za eooką enoka, a idea, 
której do końca życia wierny 
był możnv mecenas — prag­
nienie ocalenia najcenniej­
szych pamiątek nrzeszłości. a 
także program działania, jaki 
ustalił dla swojej placówki, 
nozostaja wciąż aktualne. Ty­
tus Działyński nozostawił oko­
ło, 1700 zgromadzonych zabyt­
ków. Lecz obok rękopisów z 
okresu jagiellońskiego i Rzecz­
pospolitej szlacheckiej, w 

Kórniku znajdują się nowsze 
zabytki ilustrujące aktyw­
ność Wielkiej Emigracji i prze 
jawy kultury mieszkańców 
Wielkopolski. Jest tu spuściz­
na literacka Kazimiery Iłłako- 
wiczówny i Romana Brand­
staettera. Biblioteka Kórnic­
ka pomyślana jako instytucja 
o charakterze naukowym, a 
równocześnie jako warsztat 
pracy dla humanistów, dzisiaj 
jest również, a dokładniej mó­

wiąc: wyłącznie taką właśnie 
placówką.

Zgromadzone na zamku 
dzieła sztuki i kultury 
materialnej, rękopisy i 

starodruki czyniły z niego 
obiekt żywego zainteresowa­
nia badaczy śladów przeszło­
ści ze wszystkich zaborów. 
Nawet najstarsze eksoonaty 
także dzisiaj są żywe. Podda­
wane na nowo wnikliwej ana­
lizie współczesnych pracowni­
ków nauki dostarczają wiado­
mości o przyczynach i skut­
kach niegdysiejszych wyda­
rzeń: tych wielkich, znanych 
każdemu uczniowi szkoły ood- 
stawowej i drobniejszych, 
mniej znanych, bez których 
wszakże nie było tamtych, 
.najważniejszych.

A jednak nawet na działal­
ności' tej szacownej instytucji 
odcisnęły się „znaki życia” ba­
daczy minionych czasów: już 
w latach Fundacji „Zakłady 
Kórnickie’’ powstał pierwszy 
zespół naukowy, zaś w odro­
dzonej, ludowej Polsce mece­
nasa indywidualnego zastąpi­
ła zbiorowa troska państwa o 
rozwój badań naukowych.

— Po drugiej wojnie świa­
towej — mówi dyrektor Bi­
blioteki Kórnickiej, doc. dr 
hab. Marceli Kosman — ener­
gie pracowników pochłaniały 
początkowo prace porządko­
we, oo czvm przystąpiono do 
kontynuacji opracowywania 
zbiorów. Ze względu na stra­
ty bibliotek wielkopolskich, 
wzrastało znaczenie ' materia­
łów kórnickich, którymi żywo 
interesowało się poznańskie 
środowisko naukowe. Dalsze 
istnienie placówki nie było 
jednak pewne: realne stało się 
przejęcie zbiorów muzealnych 
wraz z zamknięciem przez 

Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki. a rękopisów i starych dru 
ków przez inne instytucje. 
Ostatecznie w roku 1953, w 
Kórniku powołano jedną z 
pięciu samodzielnych biblio­
tek Polskiej Akademii Nauk.

Przejęcie zbiorów przez 
PAN oznaczało dla placówki 
stabilizację finansową i wy­
znaczenie dla niej nowych 
perspektyw rozwoju. W dwu- 
dziestopięcioleciu panowania 
obecnego „dziedzica”, wydat­
nie wzrosła liczba zbiorów 
specjalnych oraz nowych dru 
ków. Dzisiaj tych ostatnich 
jest prawie ćwierć miliona, 
zaś zbiorów specjalnych i ma 
teriałów fototechnicznych — 
ponad 140 000 jednostek.

Przejęcie Biblioteki Kór­
nickiej przez PAN ozna 
czało również jej wej­

ście w orbitę planów badaw­
czych nauki polskiej, prowar 
dzonych w kilku kierunkach 
przy wierności zasadzie łącze 
nia tradycji z potrzebami 
współczesnej historiografii. 
Biblioteka jest dzisiaj także 
edytorem. Wydaje własne wy 
dawnictwo — „Pamiętnik Bi­
blioteki Kórnickiej”, które za 
częło się ukazywać w okresie 
Fundacji; kontynuuje dzie­
więtnastowieczne senie, będą­
ce źródłami do dziejów Euro­
py XVI wieku i sporów pol- 
sko-krzy żackich, wvdaje mo­
nografie, inne prace naukowe 
oraz o charakterze popularno­
naukowym. Własny dorobek 
wydawniczy w okresie stu 
pięćdziesięciu lat działalności, 
wynosi około dwustu pozycji. 
Coraz większe znaczenie przy­
kłada się do unowocześniania 
informacji naukowej. Publiko 
wanie katalogów zbiorów spe 
cjalnych ułatwi korzystanie z 
manuskryptów oraz ze zbio­
rów starych druków.

W minionym ćwierćwieczu 
znacznie zwiększyła się także 
kadra placówki. Obecnie liczy 
ona sześćdziesiąt osób — w 
tej liczbie blisko trzydziestu 
w działalności podstawowej 
oraz dwóch docentów. Ale ze 
zbiorów korzystają również 
inni przedstawiciele poznań­
skiego środowiska naukowe­
go. poloniści, literaci i liczni 
studenci. Środowisko badaw-. 
cze stale się poszerza.

W ten oto sposób idea, która 
przyświecała Tytusowi 
Działy ńskiemu — rato­

wanie pamiątek narodowych 
oraz publikowanie materiałów 
źródłowych, a więc podtrzy­
mywanie świadomości narodo 
wej — dzisiaj również jest ak 
tualna. Kórnik przestał być 
wprawdzie miejscem kultu hi 
storii, gdzie w okresie zabo­
rów przypominano naszym 
przodkom o świetnej przeszło­
ści kraju, stał się zaś nowo­
czesną placówką naukową ty­
pu humanistycznego, rozwija­
jącą studia historyczne, któ­
rych rezultaty staja się czą­
stką zbiorowej pamięci Pola­
ków.

ZYGMUNT ROLA

Na kopercie wypisano sta­
rannie imię dziewczyny, 
jej nazwisko, ulicę, a 

zamiast numeru domu i mie­
szkania... nadawca wyrysował 
mapkę. Bardzo dokładna: dom 
z wnęką, wejście z bramy na 
prawo...

Hieronim Matuszak popa­
trzył na ten niecodziennie spo­
tykany adres i domyślił się 
wszystkiego. Autor listu wi­
dać nierzadko bywał w tych 
okolicach, ale też pewnie w 
tych chwilach nie o adresie 
myślał i nie na numer domu 
patrzył. List został doręczony. 
Oczekiwany, bo — jak się 
okazało — od narzeczonego. 
Listonosz kopertę tylko potem 
zabrał. Na pamiątkę do mu­
zeum poczty wysłał, żeby i 
inni widzieli, czego to ludzie 
nie wypisują.

Kiedy Matuszak opowiada 
to zdarzenie — nie jedyne z 
ciekawych, które nrzeżył — 
swoich „zdolności detektywi­
stycznych*’ nie podkreśla. Ra­
czej fakt, że „swoich” ludzi 
zna dobrze. Tymi samymi po­
znańskimi ulicami chodzi od 
22 lat' (listonoszem jest 33 la­
ta). Codziennie: Ogrodowa, 
Piekary, Łąkowa, Krysiewi­
cza... Nie do każdych drzwi 
stuka — są przecież skrzynki 
— ale może powiedzieć śmia­
ło, że ze sto razy każdego dnia 
wspina się co najmniej na 
trzecie albo czwarte piętro.

— Znam ludzi i oni mnie 
znaja — powiada. — Drugie 
pokolenie wyrosło tu na mo­
ich oczach.

*

W urzędzie pocztowym nr 2 
przy Dworcu Zachodnim (naj­
większym i z pewnością naj­
ważniejszym, bp tu przecież 
trafiają do Poznania wszyst­
kie listv ze świata — dzien­
nie około pół miliona) Matu­
szak ma swoją szafkę. Co­
dziennie czeka na niego pa­
kiet korespondencji. Gazety, 
kartki pocztowe, listy, prze­
kazy pieniężne. Przychodzi 
zwykle wcześniej niż trzeba. 
Lub; swoią torbę przygotowy­
wać przed wyjściem w rejon

Trwają prace przy budowle Za 
kładów Chemicznych „Police 11" 
koło Szczecina. Jest to druga po 
Hucie „Katowice" inwestycja bie 
żącej pięciolatki. Kosztem ponad 
38 mld zł stanie w pobliżu istnie 
jącej już fabryki nawozów m. in. 
wytwórnia amoniaku, mocznika, 
fabryka kwasu fosforowego. „Po 
lice" dopiero wychodzą z ziemi, 
niedawno rozpoczął się tu mon­
taż pierwszych konstrukcji. To 
budowa wytwórni amoniaku, pod 
stawowego surowca w produkcji 
nawozów sztucznych. Jakkolwiek 
„Police II" powstają nie bez tru 
dności, budowniczowie kombina­
tu zapewniają, że pierwsze tony 
nawozów z nowych wytwórni zo 
słoną wyprodukowane w 1981 ro 
ku

Fot. CAF — Undra 

spokojnie i porządnie. Dzieli 
przesyłki według ulic, nume­
rów domów, mieszkań. A tak 
naprawdę, to najczęściej pa­
trzy głównie na nazwiska i 
imiona. To mu wystarczy — 
resztę już pamięta.

Czasem torba ma 15 kilo­
gramów. Czasem ze dwadzie­
ścia. To zależy jaka pora i 
czy gazet dużo. Bywa, że trze­
ba dostarczyć korespondencję 
nie tylko w swoim rejonie. 
Na poczcie bowiem tak zorga­
nizowali: utworzono małe gru­
py doręczycieli, po pięć osób. 
I jeśli jedna z nich zachoruje, 
albo ma urlop, to pozostali 
„rozbierają rejon”. Listy i ga­
zety trafiają wtedy do adresa­
tów nieco później, bo koło po­
łudnia albo po obiedzie, ale 
przecież trafiają.

— Prawdziwym listonoszem 
— mówi Hieronim Matuszak 
— nie można być z doskoku. 
— Bo nie tylko na roznosze­
niu przesyłek praca polega. 
Ja to widzę wyraźnie. Dla 
wielu osób jestem gościem 
oczekiwanym. Nierzadko je­
dynym. Przynoszę wieści i te 
zawarte w nadesłanych li­
stach, i te zwykłe, codzienne. 
Albo to, że wiosna idzie, albo, 
że znowu zimno, albo... To 
ważne, szczególnie dla star­
szych ludzi, żeby do nich za­
gadać. Czasem zatrzymują 
mnie, proszą na herbatę. Ale 
ja przecież jestem w pracy — 
spieszę się. Ludzie z mojego 
rejonu rozpoznają kiedy idę. 
Po dzwonku, po stukaniu. 
Często mamy swoje umówio­
ne sygnały, tak żeby dziadek 
staruszek, czy samotna kobie­
ta od razu wiedzieli, że idę ja. 
Że niosę im pieniądze lub list. 
Żeby nie obawiali się niepro­
szonego gościa.

*

Na pocztę można się złościć. 
A to że list tak wyczekiwany 
długo nie nadchodzi, że kart­
ka wysłana z wakacji gdzieś 
się zawieruszyła, że zawiado­
mienie o ważnym s-potkaniu 
orzyszło dobrych parę dni po 
jego zakończeniu... Lista skarg

Budowa „Polic 11“

na pocztę może być długa. 
Ale nie na listonoszy! To zda­
rza się rzadko.

— A jednak — mówi Ro­
man Wieszczeczyński, zastęp­
ca dyrektora dworcowego 
Urzędu Pocztowego — zawód 
ten nie należy do popular­
nych. — I młodzi nie garną 
się do niego. Owszem, chwalą 
sobie ten fach ludzie starsi. 
Im nie przeszkadza ni to, że 
chodzić trzeba daleko i wyso­
ko, że torbę nosić. Lubią to, 
że właściwie są niezależni — 
pracują z ludźmi j wśród lu­
dzi, samodzielnie, że nikt im 
nad głową nie stoi, byle tylko 
zrobili to, co do nich należy.

Młodzi, jeśli nawet pracę 
podejmą, to często rezygnują 
z niej szvbko. Niekiedy, zanim 
zdążą się dobrze rozejrzeć i 
poznać choć w zarysie swój 
rejon. I duża, ciężka torbą ich 
zniechęca... — I mundur mało 
atrakcyjny. Gni by chcieli 
pracować nowocześniej. Na 
przykład w autorejonach, kie­
dy to listy rozwozi się samo­
chodem, wkłada do przydroż­
nych skrzynek. Szybko i 
sprawnie, bez stukania do 
drzwi, chodzenia po schodach. 
Taki model doręczyciela ko­
respondencji upowszechnia się 
pomału w terenie. W gminach 
i wsiach oozńańskiego okręgu 
pracuje 120 auto-listonoszy. 
A i w mieście czyni się sta-

Dokończenie na str. 4 -

JOLANTA LENARTOWICZ

Od XV Zjazdu Komunisty­
cznej Partii Czechosło­
wacji upłynęły 3 lata i 

w maju roku bieżącego na 
konferencji okręgowej w 
Brnie oceniano, jak spełniane 
sa uchwały Zjazdu. Można po 
■wiedzieć, że osiągnięto we 
wszystkich dziedzinach dobre 
wyniki.

W zakresie pracy ideologicz 
nęj skoncentrowano się prze- 
oe wszystkim na problemach 
Wychowania ideologiczno-po- 
ktycznego, światopoglądu na­
ukowego, na umocnianiu pa­
triotyzmu i internacjonalizmu, 
na wykształcaniu socjalistycz­
nego stosunku do pracy, rozwo 
lu aktywności i inicjatywy. 
Wiele uwagi poświęcono pro­
blematyce wychowania mo­
ralnego oraz umacniania socja 
Etycznego stylu życia.

Okręg Południowo-Moraw- 
ski sąsiaduje z Austrią. Spoty 
kamy się ze zjawiskiem dy­
wersji ideologicznej, która roz 
szerzana jest za pośredni­
kom radia, telewizji, mate­
riałów drukowanych, jak rów 
n'eż nieprzyjaźnie usposobio- 
n?ch turystów. Przeciwko 
Wszystkim tym przejawom u- 
^Pornia się naszych obywate

Na przykład w Brnie

Kształtowanie umysłów i
li z pomocą pracy ideowo-wy 
chowawczej. Poprzez propa­
gandowe oddziaływanie stara­
my się pomagać w kształtowa 
niu świadomości socjalistycz­
nej.

Gdzie dawniej wystarczyło 
akceptowanie polityki partii, 
dziś niezbędne jest głębokie 
przekonanie o jej słuszności, 
oparte o wiadomości z zakregu 
praw rozwoju społeczeństwa. 
Taka postawa może wytwo­
rzyć się tylko z przyswojenia 
światopoglądu marksistowsko- 
leninowskiego, za pośredni­
ctwem którego człowiek wra­
sta w socjalizm, uważa ustrój 
za swój i zdecydowany jest za 
angażować się w jego budo­
wanie i obronę. Z tych założeń 
wychodził XV Zjazd KPCz, a 
także konferencje okręgowe. 
Ten główny problem wystęoo 
wał również na posiedzeniach 
plenarnych Komitetu Central 

nego partii w latach 1972 i 
1973, gdy omawiano zagadnie 
nia pracy ideologicznej. Wy­
chowanie obywateli, a w 
szczególności młodego pokole­
nia w duchu światopoglądu 
naukowego, jest wymaganiem 
wypływającym z praktyki bu 
dowania socjalizmu w CSRS.

Wychowania nie można od 
rywać o dpozostałej działalno 
ści. Musi ono być związane z 
kształtowaniem socjalistycz­
nego stosunku do pracy, z so 
ciaiistycznym patriotyzmem i 
proletariackim internacjonaliz­
mem, z wychowaniem dla ce­
lów obronności, ekonomiki 
itd. Bez wychowania świato­
poglądowego praca ideologicz 
na zmierzałaby do pragmatyz 
mu i praktycyzmu. Wychowa­
nie w światopoglądzie nauko­
wym może odnieść sukces ped 
warunkiem, że jest to działa­
nie świadome swego celu, sy­

stematyczne i konsekwentnie 
połączone z rozwiązywaniem 
praktycznych problemów bu­
dowania społeczeństwa socja­
listycznego.

Wychowaniem światopoglą­
dowym oraz propagandą kie­
ruje KPCz. Ważne miejsce zaj 
mują oczywiście i te organi­
zacje i instytucje, w którycn 
wychowanie człowieka stano­
wi treść ich działania. Są to 
szkoły wszystkich typów i 
stopni, kulturalno-oświatowe i 
oświatowe instytucje oraz 
środki masowego przekazu. 
Znaczną rolę odgrywają też 
organizacje społeczne, zrzeszo 
ne we Froncie Narodowym, 
przede wszystkim związki za 
wodowe, czechosłowacki Zwią 
zek Młodzieży Socjalistycznej, 
Liga Kobiet, Związek Rolni- 
ków-Spółdzielców.

Z punktu widzenia wycho­
wania komunistycznego wy-

postaw
chodzimy z założenia, że obiek 
tem oddziaływania są wszyscy 
członkowie naszego społeczeń­
stwa. należący do różnych 
warstw i grup socjalnych. Wy 
chowanie powinno oddziały­
wać kompleksowo na osobo­
wość, także na uczucia i wo­
lę ludzi, przy czym respekto­
wać należy specyfikę rozwojo 
wo-psychologiczną. Zadanie 
to nie należy do łatwych.

Oddziaływanie propagando­
we i masowo-polityczne nie 
jest jedyną formą wychowa w 
czej pracy. Szczególnie w os­
tatnich czasach wiele uwagi 
poświęca się komisjom do 
spraw obywatelskich przy ra­
dach naradowych. Celem ich 
pracy jest stopniowe rozwija­
nie nowych tradycji socjalis­
tycznych.

Ważna rola przypada szkole 
i organizacjom młodzieżowym. 
W realizacji wz^chowania 

światopoglądowego biorą rów 
nież udział organizacje spo­
łeczne zrzeszone we Froncie 
Narodowym. Pod ich adresem 
trzeba jednak powiedzieć, że 
współdziałanie z ich strony 
nie odpowiada potrzebom, bra 
kuje tu systematyczności i cią 
głości.

Z uwagi na to, że organiza­
cje społeczne zrzeszają naj­
większą liczbę obywateli, 
członkom partii w tych orga­
nizacjach stawia się zadanie 
ściślejszej współpracy z korni 
sjami do spraw obywatelskich, 
by w sposób zróżnicowany i 
indywidualny oddziaływali na 
pozostałych obywateli. Zada­
niem środków masowego prze 
kazu i instytucji kultuiralno- 
wychowawczych jest formowa 
nie świadomości obywateli.

Osiągamy dobre wyniki wy 
chowawcze. Obecnie zamierza 
się podwyższyć nie tylko po­
ziom oddziaływania, lecz prze 
de wszystkim jego skutecz­
ność. Ocene tej skuteczności 
daje praktyka, życie.

JIRZI YITEK 
pracownik 

Komitetu Okręgowego KPCz 
w Brnie
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Polski głos w sprawie rozbrojenia
Przemówienie amb. E. Wyznera 

na forum ONZ
Na forum Komitetu Politycznego XXXIII 

Sesji Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjed­
noczonych trwa debata w sprawie rozbroje­
nia. 18 bm. stanowisko Polski w tej sprawie 
przedstawił dyrektor Departamentu Organi­
zacji Międzynarodowych MSZ, Eugeniusz 
Wyzner.

Podkreślił on. konieczność podjęcia kroków 
dla pełnej realizacji uchwał sesji specjalnej 
Zgromadzenia Ogólnego w sprawie rozbroje­
nia w celu jak najszybszego położenia kresu 
wyścigowi zbrojeń i przystąpienia do rzeczy­
wistych kroków rozbrojeniowych.

Delegat Polski zaakcentował priorytetowe 
znaczenie rozbrojenia nuklearnego i zapobie­
żenia niebezpieczeństwu wojny jądrowej, do­
prowadzenia do całkowitego zakazu doświad­
czeń z bronią jądrową oraz umocnienia reżi­
mu nieproliferacji. Podkreślił też wagę ry­
chłego. Domyślnego sfinalizowania radziecko- 
amerykańskich rozmów SALT II dla popra­
wy ogólnego klimatu politycznego w świecie 
i stworzenia dogodniejszych warunków dla 
rokowań rozbrojeniowych na innych płasz­
czyznach.

Mówca zwrócił następnie uwagę na zagro­
żenie wynikające dla międzynarodowego po­
koju i bezpieczeństwa w rezultacie nasilania 
przez koła militarystyczne w niektórych kra­
jach technologicznego wyścigu zbrojeń. W 
tym kontekście wskazał na potrzebę pilnego 
zawarcia układu o zakazie produkcji nowych 
rodzajów broni masowej zagłady oraz poro­
zumienia o eliminacji broni chemicznej.

Delegat Polski przypomniał następnie wy­
siłki naszego kraju i innych państw socjali­
stycznych dla zapewnienia postępu w roko­
waniach -wiedeńskich i zawarcia porozumie­
nia, które obniżyłoby poziom konfrontacji 
militarnej w Europie środkowej bez narusze­
nia bezpieczeństwa jakiegokolwiek państwa. 
Wyraził przy tym nadzieję, że konstruktyw­
ne propozycje państw socjalistycznych z 8 
czerwca br. spotkają się z pozytywnym od­
zewem ze strony zachodnich partnerów.

PAP

1 Przemówienie amb. T. Strulaka 
podczas rokowań wiedeńskich

' Na odbywającym się w Wiedniu 182 posie- 
। dzcniu plenarnym rokowań w sprawie wza­

jemnej redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w
। Europie środkowej przemawiał wczoraj prze­

wodniczący delegacji PRL, amb. Tadeusz
। Sti ulak.

Wyraził on m. in. przekonanie, żewobec- 
। nej rundzie rozmów istnieją większe niż do­

tychczas szanse na osiągnięcie porozumienia 
i dzięki propozycjom krajów socjalistycznych 

z czerwca br., które znacznie rozszerzyły za- 
I kres kompromisu i nakreśliły ramy porozu­

mienia, nadając tym samym rokowaniom 
I wiedeńskim większej dynamiki. . Obecnie 

wkładem strony zachodniej w osiągnięcie 
I porozumienia powinna być pozytywna od- 

Dowiedź na te propozycje, uwzględniające in-
I teresy krajów socjalistycznych w takim sa­

mym stopniu, w jakim te kraje wzięły pod 
I uwagę interesy partnerów zachodnich.

Przedstawiciel PRL określił jako wygóro- 
| wane wysuwane obecnie przez Zachód żąda­

nie wniesienia korekt do czerwcowych pro- 
| pozycji Polski, ZSRR, Czechosłowacji i NRD, 

jeszcze przed udzieleniem na nie odpowiedzi. 
| Żądania te nie przyczyniają się do postępu 

w rokowaniach. Gdyby kraje socjalistyczne 
I zastosowały takie samo podejście do propo­

zycji Zachodu z 19 kwietnia br., to negocia- 
I torzy w Wiedniu nadal roztrząsaliby je bez­

produktywnie.
I W rezultacie redukcji należy stworzyć w 

Europie środkowej system ograniczający
I wyścig zbrojeń i gwarantujący stabilność w 

dziedzinie militarnej oraz wzajemne bezpie-
I czeństwo. Dlatego też propozycje z 8 czerw­

ca br. przewidują oprócz różnych zbioro-
| wych poziomów sił zbrojnych państw NATO 

i Układu Warszawskiego w Europie środko-
I wej, również ustanowienie mechanizmu, któ­

ry skutecznie zapobiegałby wzrostowi sił po-
I szczególnych państw powyżej poziomu sprzed 

redukcji:
I Na zakończenie ambasador Strulak zaape­

lował do zachodnich uczestników rokowań o
I pełne wykorzystanie możliwości stworzonych 

przez ostatnie kompromisowe propozycje
I krajów socjalistycznych i udzielenia na nie- 

konstruktywnej odpowiedzi, w interesie po-
I stępu w negocjacjach, tak niezbędnego w 

kontekście obecnych stosunków Wschód-
I Zachód. (PAP)

Uciec z plonem przed przymrozkami

- W Wielkopolsce 
siewy na ukończeniu

Sprzyjająca pogoda-pozwa­
la odrabiać opóźnienia w 
sprzęcie plonów. W porówna­
niu do sytuacji w kraju, w 
Wielkopolsce zaawansowanie 
jesiennych prac polcwych jest 
stosunkowo wysokie. Siewy 
zbóż ozimych dobiegają koń­
ca. do polnego zakończenia 
tych prac pozostało 3 — 4 pro 
cent areału.

W takich województwach, 
jak pilskie czy poznańskie, sie 
wy już całkowicie zostały 
przeprowadzone. Żytem, psze­
nicą i jęczmieniem obsiano w 
Leszczyńskiem, Pilskiem i Po 
znańskiem areał większy niż 
przewidywał plan,. Wilgotność 
gleb, kłopotliwa dla zbioru o- 
kopowych, korzystna jest dla

Naukowcy do H. Schmidta

Żądanie odpowiedzi
w sprawie bomby „N“
Grupa naukowców RFN wysto­

sowała pod koniec maja br do 
kanclerza Republiki Federalnej 
Niemiec apel, w którym wzywa 
go by określił publicznie stosu­
nek rządu RFN do produkcji bom 
by neutronowej. Ponieważ kan­
clerz nie zareagował dotvchczas 
na ten apel, inicjatorzy listu pro 
testacyjnego wystąpili ponownie 
z pytaniem do kanclerza, dlacze­
go milczy. (PAP)

HUMOR I SATYRA

wschodu posianych zbóż.
W województwach: kalis­

kim, konińskim, pilskim i do 
znańskim zbiór ziemniaków 
jest na ukończeniu, w czym 
niemała zasługa młodzieży 
szkolnej, akademickiej, a 
także i załóg zakładów pra­
cy. Niewiele mniej zaawanso­
wane są te prace w Leszczyn 
skiem, gdzie zebrano dotych­
czas ziemniaki z prawie 90 
procent areału. Przy sprzyja­
jącej pogodzie rolnicy upora­
ją się ze sprzętem pozosta­
łych w ciągu najbliższego ty­
godnia.

W trzech czwartych zebrano 
już z pól buraki cukrowe w 
województwach kaliskim i 
konińskim, w ponad połowie

Warto o tym wiedzieć

„Czy lokator ma prawo..."
niewielkim domku za- 

O mieszkują dwie rodziny: 
jego -właściciela i loka­

tora. Stosunki między nimi nie 
układają się dobrze, toteż nie 
brakuje powodów do nieporo­
zumień i wzajemnych preten­
sji. Na przykład ostatnio wy­
nikł spór, ponieważ lokator 
przyjął na wspólny pokój ko­
goś, kto w innym mieście po­
siada mieszkanie w nowym bu 
downictwie. Właściciel domku 
w związku z tym zapytuje: 
czy lokator ma prawo bez mo 
jej zgody, powiększać zalud­
nienie mieszkania o dodatko­
wą osobę i zameldować ją na 
okres tymczasowy, chociaż ja 
się na to nie zgadzam? I czy 
biuro meldunkowe bez poro­
zumienia się z właścicielem, a 
tylko na prośbę lokatora może 
dokonać zameldowania tego 
sublokatora?

Na podobnym tle dochodzi 
często do nieporozumień, wy­
nikających z nieznajomości 
obowiązujących w tym zakre­
sie przepisów, lub z niewlaści 

w leszczyńskim; w poznań­
skim procent zaawansowania 
tych prac wynosi 47, nato­
miast w pilskim 41. Nie jest 
to jednak stan niepokojący.

Jednocześnie trwa zbiór ku 
kurydzy na kiszonkę i susz. 
W Wielkopolsce, w zależności 
od stref klimatycznych, zebra 
no już ją w granicach 80 — 
90 procent.

Długotrwałe opady korzyst­
ne były dla lepszego odrostu 
traw na łąkach, ale obecnie sa 
kłopoty z ich zbiorem; nie 
wszędzie bowiem można wje­
chać zmechanizowanym sprze 
tc-m. W Poznańskiem zebrano 
wprawdzie trawy z 88 procent 
łak trzykośnvch, ale w Pil­
skiem, posiadającym najwięk­
sze obszary użytków zielonych 
w dolinie Noteci, zaledwie w 
20 procentach.

Coraz krótsze dni po „brze- 
g:” wypełnione są pracą na 
polach. Rezultaty tego wysił­
ku sa widoczne. Jeśli zajdzie 
potrzeba — w pogotowiu sa 
chętne do pomocy ręce mło­
dzieży. (zd) 

wego ich interpretowania. O 
wyjaśnienie sprawy zwróciliś­
my się do Wydziału Spiraw We 
wnętrznych Urzędu Wojewódz 
kiego w Poznaniu.

Wicedyrektor wydziału B. 
Gajewski stwierdził przede 
wszystkim, że lokator ma pra­
wo przyjąć do swego miesz­
kania dodatkowe osoby bez 
zgody właściciela. Zameldowa 
nia natomiast dokonuje właś­
ciwy terenowm organ admi­
nistracji państwowej na pod­
stawie zgłoszenia przez najem 
cę lokalu (czyli lokatora) poby­
tu w nim danej osoby, lub 
osób. Do zameldowania się 
również nie jest potrzebna zgo 
da właściciela domu. W myśl 
bowiem paragrafu 5 rozporzą­
dzenia ministra spraw we­
wnętrznych z 20 IX 1974 r. w 
sprawie wykonywania obowiąz 
ku meldunkowego (opubliko­
wane ono zostało w Dzienniku 
Ustaw nr 33 z 1974 r.): właś­
ciciel lub najemca lokalu 
stwierdza podpisem na formu 
larzu meldunkowym jedynie 
fakt pobytu, lub opuszczenia

Kandydat na 
prezydenta USA

Robert J. Dole, senator ze sta 
nu Kansas, zakomunikował ofi­
cjalnie o swej decyzji ubiegania 
się o kandydaturę z ramienia 
Partii Republikańskiej w wybo­
rach prezydenckich 1980 r. (PAP)

Gość oczekiwany
Dokończenie ze str, 3

ranią, by ułatwić pracę dorę­
czycielom. Ną przykład za­
kłada się tak zwane skrzynki 
kontaktowe. Tam, na trasie, 
którą listonosz musi przebyć 
umieszcza się korespondencję, 
dowozi ją samochodem, tak 
żeby listonosz nie musiał — 
kiedy już opróżni torbę — 
wracać po następną porcję do 
urzędu,

*
Codziennie w okręgu po­

znańskim, obejmującym 7 wo­
jewództw, wyrusza w swoje 
rejony około 4000 listonoszy. 
Takich, jak Hieronim Matu­
szak jest wielu. I zawsze wi­
tani są serdecznie, i z oczeki­
waniem. Nawet, jeśli list na 
razie nie nadchodzi.

JOLANTA LENARTOWICZ

Katastrofy kolejowe 
w Belgii i RFN

Wczoraj o świcie na linii Haś- 
selt — Diest we wschodnim re­
jonie Belgii z powodu mgły do­
szło do zderzenia nociagu towa­
rowego z pasażerskim. Trzy oso 
by zostały ciężko ranne. Dwa 
nerwsze wagony pociągu pasa­
żerskiego wyskoczyły z szyn. Tak 
małg 1'czbę ofiar należy zawdzię 
czać temu, żp o tak wczesnej no 
rze pociąg pasażerski był prawie 
pusty.

*

Także wczoraj w pobliżu Rano 
weru (RFN) pociąg ekspresowy 
zderzył się na przejeździć z cię­
żarówką. Przyczyna wypadku by 
ło niezamkniecie przez dróżnika 
szlabanu. W wyniku katastrofy 
zginął kierowca ciężarówki, a 
ośmiu pasażerów ekspresu W’l- 
belnishayen — Kolonia zostało 
ciężko rannych. (PAP)

UFO nad Brazylią 
i Boliwią

Panice uległo ponad 50 osób na 
widok dziwnego obiektu, jaki u- 
kazał się nad brazylijskim mias­
tem Por*o Velho. stolica amazoń 
skiego regionu Rondonia. Naj­
większe wrażenie wywołały po­
wolne ewolucje, jakie wykony­
wał ów obiekt umożliwiając tym 
samym dokładną jego obserwa­
cję. Świadkowie zjawiska twier­
dzą, iż obiekt emanował świa­
tłem czerwonym i błękitnym, co 
hvło tym bardziej widoczne na 
tle ciemności nocy. Ekspert bra­
zylijski stwierdził, iż nie mógł to 
być w żadnym wypadku sztuczny 
satelita Ziemi.

Niezidentyfikowany obiekt za­
obserwowano również nad stolicą 
Boliwii ta Paz. w ubiegły wto­
rek nad ranem. Zjawisko hvło 
tak wyraźne, iż dało sie je sfoto 
gratować, obiekt świecił czerwo­
nym i niebieskim światłem. Na 
zdjęciu widać obiekt ponad dtfcha 
mi La Paz na tlę andv’sV?eeo 
łańcucha wschodniej Kordyliery. 
Zdjęcia są przedmiotem badań 
♦echników z obserwatorium w 
flnrMłm. (PAP)

lokału przez osobę, podlegają­
cą zameldowaniu.

Natomiast z przyjęcia zgło­
szenia meldunkowego przez po 
wołany do tego organ nie wy­
nikają jakiekolwiek skutki, po 
wodujące powstanie upraw­
nień do zajmowania lokalu, 
lub jego części. Zameldowanie 
bowiem stanowa jedynie dowród 
miejsca pobytu danej osoby.

Wobec tego, że terenowy or­
gan administracji państwowej 
nie tylko może, ale musi — po 
przedłożeniu dokumentu toż­
samości i formularza meldun­
kowego, podpisanego przez na 
jemcę — zameldować daną 
osobę w miejscu jej faktyczne 
go pobytu, w opisanym przy­
padku biuro meldunkowe, 
przyjmując od lokatora zamel 
dowanie dodatkowej w tym 
mieszkaniu osoby, postąpiło 
słusznie i zgodnie z przepisa­
mi ustawy z 10 IV 1974 r. o 
ewidencji ludności i dowodach 
osobistych, ópublikowan/j w 
Dzienniku Ustaw nr T4 z 
1974 r. pod pozycją 85./(zk)

Żużlowcy Unii Leszno zmierzą się 
i młodzieżową reprezentacją Szwecji

Sezon w sporcie żużlowym do­
biega końca. Jeszcze kilka spot 
kań o charakterze towarzyskim 
i na kolejne emocje trzeba bę­
dzie poczekać do wiosny. Na za­
kończenie tegorocznego sezonu, 
nrzyjeżdża do Polski młodzieżo­
wa reprezentacja Sz.wecji, która 
rozegra cztery mecze, Szwedzi 
mają w tej dyscyplinie sportu 
ciękne. bogate w sukcesy trądy 
cje ,ale od trzech lat nie mogą 
ocszczycić się wielkimi osiągnię­
ciami. Pucharu goryczy do tego 
rocznych niepowodzeń „Trzech 
Koron” w indywidualnych mi­
strzostwach świata, dopełniło wy 
eliminowanie Szwedów w elimina 
cjach DMS, przez rewelacyjnych 
Duńczyków.

Czy Szwedzi wkrótce nawiążą 
do pięknych tradycji? Przekona­
my się o tym w najbliższą nie­
dzielę o godz. 14 kiedy to czwar 
ty’ zespół naszej ekstraklasy i zdo 
bywca Pucharu Polski — Unia 
Leszno — zmierzy się na Stadio­

Wyniki meczów piłkarskich 
o europejskie puchary
PUCHAR EUROPY

Real Madryt —
GrassbopperS Zurich 3:1 

Eo-hemians (Irlandia) —
Dynamo Drezno 9:0 

Austria Wiedeń —
SK LiHsstroem 4:1 

AEK Ateny —
Nottingham Forest 1:2

Glasgow Rangcrs —
PSV Eindhoven 0:0

Dynamo Kijów — FE Malmoe 0:0 
Lokomotiy Sofia — FC Koeln 0:1

PUCHAR 
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Banik Ostrawa — 
Shamrock Rovers 3:0

Ipswich Town —
SSV Innsbruck 1:0

Servette Genewa — AS Nancy 2:1 
Anderlecht — CF Barcelona 3:0 
Inter Mediolan —

Bodee Glimt (Norwegia) 5:0 
FC Aberdeen —

Fortuna Duesseldorf 0:3
SK Beveren — NK Rijeka 0:0

Wyścigi w Wągrowcu

Kolarze przełajowi
W niedzielę-w Wągrowcu odbę 

dzie sie ogólnopolska inauguracja 
sezonu w kolarstwie przełajo­
wym.

Do zbliżającego się sezonu, pils 
cy przełajowcy przygotowywali 
sie bardzo intensywnie . i osiągnę 
li wysoką formę. Tradycyjne za 
wody w Żyrardowie były bardzo 
udane dla pilskich kolarzy, któ­
rzy przegrali tylko z Grzegorzem 
Jaroszewskim z Żyrardowianki. 
Na drugim miejscu uplasował się 
Tadeusz Steinke z pilskiej Polo 
nil. a na trzecim Jan. Miron, z 
LKS Noteć Różewo. Szósty był 
Tadeusz Bator z Polonii, a siód­
my Jan Antkowiak z LKS Noteć.

Polonia faworytem w derbach rogbystów
W niedzielę o godz. 11 na sta­

dionie Posnanii przy ulicy Nara- 
mowiekiej rozegrane zostanie 
spotkanie derbowe pierwszoligo­
wych zespołów Posnanii i Polo­
nii. Faworytem są aktualni mi­
strzowie Polski — drużyna Polo 
nil. Zespół trenera Króla przeży 
wa jednak w ostatnim czasie wy­
raźny kryzys. ‘ Z niewielkim do 
robkiem 9 pkt.. po piątej kolejce 
rozgrywek zajmuję 5 miejsce w

Słabe zaplecze poznańskiego tenisa
Polski Związek Tenisowy zorga 

nizował dla najlepszych młodych 
tenisistów (z roczników 1961—65) 
konsultacje szkoleniowe w Toru­
niu, Sopocie i Gliwicach. Z Pozna 
nia powołana na nię została je­
dynie 13-letnia M. Witczak (AZS), 
co nie najlepiej świadczy o pra­
cy z młodzieżą w poznańskich 

Rekordowy rok polskiego alpinizmu
Zdobycie przez Wandę Rutkie­

wicz najwyższego szczytu ziemi 
Mount Everest (8848 m) jest wspa 
niałym ukoronowaniem tegorocz­
nego sezonu aloinistycznego pol­
skich wspinaczy.

Był to bez przesady rork rekor­
dowy. Po zakończonych niepowo 
dzeńiem wyprawach na K 2 (8611 
m) — drugi co do wysokości 
szczyt świa'a (1976 r.) i Nanga Par 
bat (8125 m) w 1977 r. — bieżący 
rok przyniósł kilka znakomitych 
wejść polskich w Himalajach i w 
Hindukusz^, j

Wiosną br. wyprawa /polskiego 
klubu górskiego dokonała rzadko 
notowanego 4: kronikach\himaiaj 
skich wyczyriu, zdobywając dwa 
dziewicze wierzchołki/ górskie w 
masywie KangczendJząńgi w Ne­
palu. Najpierw śmiałym atakiem 
Eugeniusz Chrobak i Wojciech 
Wróż pokonali Kangczendżangę 
Południową (8491 m). wchodząc
na ten szczyt bardzo trudną Lech 
nicanie drogą; w kilka dpi póź­

nie im. A. Smoczyka z następca­
mi legendarnego Ove Fundina, 
słynnego Andersa Michanka i nie 
zapomnianego Tommy Janssona. 
W barwach miejscowych wystar 
tuje w tym pojedynku zawodnik 
wrocławskiej Sparty — Ryszard 
Jany. Drużyna trenera Mariana 
Spychały wystąpi w zestawieniu: 
1. M. Okoniewski, 2. R. Buśkic- 
wicz, 3. K. Adamczak. 4. S. Tu­
rek, 5. B. Jader, 6. R. Jankowski, 
7. R. Jany, 8. G. Sterna.

Dzisiaj o godz. 15.15 na torze 
w Ostrowie leszczyńska Unia 
spotka się w towarzyskim meczu z 
zespołem wielokrotnego mistrza 
NRD — MC Gues row.

Wydawało się. że tegoroczny se 
zon międzynarodowy zakończy s ę 
mocnym akcentem. Niestety, 
wcześniej zapowiadany między-’ 
państwowy mecz Polska — Da­
nia. który miał zostać rozegrany 
w Gnieźnie, nie dojdzie do skut­
ku. (jpó

FC Magdeburg —
Ferenccaros Budapeszt 1:9

PUCHAR UEFA
Carl Zeiss Jena —

MSV Duisburg 0:0
Kucpion PalloSeura —

Esbjerg (Dania) 0:2
Manchester City —

Standard Liege
Eyerton — Dukla Praga 2:1 
Arges Pitesti — CF Valencia 2:1 
Ajax Amsterdam —

Lausannę Sport* 1:9
Torpedo Moskwa —

VI B Stuttgart 2:1
RC Strasbourg —

Hibernian Edynburg 2:0
Sperling Gijon —

Crvena Zvezda Belgrad 0:1 
Politechnika Timisoara —

Honyed Budapeszt 0:4
Hertha Berlin Zachodni —

Dynamo Tbilisi 2:»
Hajduk Split — Arsenał 2:1 
Mecz IB Vastmannaeyar — Śląsk 
Wrocław rozegrany zostanie w so­
botę, 21 bm.

rozpoczynają sezon
Pilscy przełajowcy podobnie jak: 

w latach poprzednich należeć bę 
da do krajowej czołówki, a w 
nadchodzącym sezonie odbędzie 
się w tym województwie szereg 
interesujących imprez. 11 listo­
pada do Piły orzyjedzie cała eu­
ropejska czołówka, aby wziąć 
udział w ■wyścigu o puchar ,,Dzień 
nika Ludowego” (w ramach ka­
lendarza UCI). 7 stycznia odbę­
dą się natomiast przełajowe mi­
strzostwa Polski. W lutym 1979 
roku przełajowcy walczyć będą 
o puchar prezydenta miasta Piły, 
a sezon zakończony zostanie 25 
marca w Mirosławcu, (wis) 

tabeli. W drużynie brak kilktt 
czołowych zawodników i fakt ten 
decyduje prawdopodobnie o dużo 
słabszej niż w ubiegłych sezonach, 
postawie Polonii.

Posnania aktualnie znajduje się 
na 7 — przedostatniej pozycji w 
tabeli I ligi i wraz z zespołem 
Czarnych Bytom i Orkanu Socha 
czew ma na swoim koncie po 5 
spotkaniach tylko 7 pkt. (rk) 

klubach. Reprezentantka AZS w 
grach kontrolnych w Toruniu spi 
sała się bardzo dobrze zajmując 
drugie miejsce w swojej kate­
gorii wiekowej, ulegając w decy­
dującym o pierwszej lokacie po­
jedynku R. Marcinkowskiej (Spar 
ta Szczecin) 5:7, 4:6. (wił) 

niej inny zespół — Wojciech Brań 
skiż Andrzej Heinrich i Walde­
mar Olech zdobył Kangczendżan 
gę Centralną (8478 m). Obydwa 
wierzchołki Kąngczendżangi na­
leżały do najwyższych, niezdoby 
tych dotąd przez alpinistów, 
wierzchołków himalajskich. Zda 
nlem specjalistów od zagadnień 
wysokogórskich — należały do 
pierwszoplanowych celów sporto­
wego himalaizmu.

Latem br. polsko-jugosłowiań­
ska wyprawa alpinistyczna w Hin 
dukusrz wysoki (Pakistan) zaata­
kowała z powodzeniem wschopni 
wierzchołek masywu Tirlch • Mir 
— najwyższego masywu w tym 
rejonie górskim. Czterech Pola­
ków: Jerzy Kukuczka, Tadeusz 
Piotrowski, Jerzy Ożóg 1 Michał 
Wroczyński oraz czterech wsoina 
czy jugosłowiańskich, dokonało 
drugieeo wejścia na wschodni . Ti 
rich Mir (7692m ) nową orygin",1 
na trasą alp’nistyczną o bsrd'T<’ 
d’jźveh trudnościach c technicz­
nych. (PAPO .



PANIOM dbającym o swój wdzięk i urodę -CE LI A radzi i zaleca w dżdżystej, jesiennej aurze:

pO NABYCIA w drogeryjnych sklepach WSS „SPOŁEM"

KREM ALONA KREM ROSSA
nawilżający krem na dzień i na noc dla każdej cery; 1 ma właściwości utrzymywania niezmiennego pozio-
regeneruje tkankę skóry, wygładza ją i uelastycznia, / mu wilgotności zawartej w tkance, zapobiega wiot-
nadając cerze aksamitną świeżość. Krem Alona za- czeniu i powstawaniu zmarszczek. Oparty jest na
wiera czynnik biologicznie aktywny wyodrębniony , Hydrovitonie z dostaw renomowanej firmy Dra- 
ze świeżych liści leczniczego aloesu. gocco

Krem Alona i Krem Rossa stosuje się jako podkład pod makijaż.

Dnia 15 października 1978 r. zginął śmiercią 
tragiczną

JERZY KNIAŻEWSKI
lekarz - internista

W Zmarłym Polskie Towarzystwo Lekarskie 
traci wzorowego kolegę a społeczeństwo cenio­
nego i oddanego pracy lekarza - internistę.

Pamięć o Nim pozostanie wśród nas na zaw-

Polskie Towarzystwo Lekarskie 
Oddział Leszno

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej w Lesznie.

72360g

W dniu 17 października 1978 r. zmarł wielo­
letni członek Cechu

ZYGMUNT MARCHOW
mistrz mechanik maszyn biurowych

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 października 

1973 r. o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Zarząd, członkowie, pracownicy

Cechu Rzemiosł
Metalowych i Elektrotechnicznych 

w Poznaniu
72350g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
16 października 1978 r. zmarł śmiercią tragicz­
ną nasz długoletni pracownik

ROMAN HIRSCH
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP. Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy

Miejskiego Przedsiębiorstwa Taksówkowego 
w Poznaniu

■3672-K3

J. Dnia 18 października 1978 r. zmarł nagle, 
I przeżywszy lat 68. namaszczony Olejami św., 
mój ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

STANISŁAW KURNATOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W nieutulonym smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Os. Kosmonautów 13 m. 61. 72331g 

4- Dnia 17 października 1978 r. zmarł nagle 
I przeżywszy lat 69, nasz drogi mąż, ukocha­
ny tatuś, teść i dziadziuś, śp.

CZESŁAW GĄSIOROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. 

o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona 
żona z córkami

Ul. Engla 36 . 365S-U3

4 - Dnia 14 października 1978 r. zmarła nagle, 
I nasza kochana ciocia, śp.

AGNIESZKA PIECZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. 

0 godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku nogrążona

RODZINA
Ul. Konopnickiej 15 m. 1. 3659-U3

+ Dnia 16 października 1978 roku zmarł nagle 
1 mój najdroższy mąż i przyjaciel, nasz ko­
chany teść i dziadek, śp.

EDMUND GOLAŃCZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 

0 godz. 14 na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążana 
żona z rodziną

Puszczykowo, ul Zielona 4. 3681-U3

+ W dniu 17 października 1973 roku zasnęła 
1 w Bogu, moja najdroższa żona, nasza ko­
lana mamusia, teściowa, babcia i prababcia, 
Przeżywszy lat 75, śp.

MARIA GRZEŚKOWIAK
z domu Czechelska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 hm.
5 godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.
)

Strapiony 
mąż z rodziną

Garbary 25 m. 7.

Dnia 16 października 1978 r. zmarł nagle 

kol. TADEUSZ MUCHA 
nasz długoletni, sumienny’ i wzorowy 

pracownik — jubilat.
Odznaczony Medalem 30-lecia PRL, Złotym 
Krzyżem Zasługi, Odznaką 1000-lecia Państwa 

Polskiego. Wieloletni działacz związkowy.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 października 
1978 r. o godz. 10.25 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, załoga 
Wielkopolskich Zakładów 

Gazownictwa i Górnictwa Nafty i Gaza 
, w Poznaniu

, 3647-K3

Ż głębokim bólem zawiadamiamy, że . dnia 
14 października 1978 r. odszedł od nas niespo­
dziewanie wspaniały człowiek o szlachetnym 
sercu, nieodżałowany przyjaciel

JAN MICHALAK
inżynier budownictwa

Pamięć o Nim pozostanie na zawsze w na­
szych sercach.

Grono przyjaciół 
72352g

Dnia 18 października 1978 roku zmarł senior 
wielkopolskich ratowników wodnych

STANISŁAW KURNATOWSKI
instruktor WOPR

za swoja wieloletnią działalność społeczną od­
znaczony Honorową Odznaką m. Poznania, Od­
znaka WOPR ,,Za Zasługi”. Honorowa Odznaką 
Wielkonolskieeo WOPR. Złotą Odznaką „Za 

Zasługi dla Wielkopolskiego WOPR”.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Wodne Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe 
Zarząd Wojewódzki w Poznaniu

-- ' 72393g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 października 1978 r. po bardzo ciężkich 

i długich cierpieniach znoszonych z anielską 
cierpliwością, zasnął w Panu w' 24 wiośnie ży­
cia, nasz najdroższy, jedyny syn, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

ROMAN OSUCH
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 22 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu parafialnym na Staro- 
łęce.

RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Ul. Sandomierska 75a. 72388g

tDnia 17* października 1978 r. zmarła prze­
żywszy 74 lata, nasza siostra, szwagierka, 
bratowa i ciocia, śp.

ZOFIA CYPLIK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm.

o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA .

Ul. Jesionowa 2 m. 4. 3664-U3

+ Dnia 17 października 1978 roku zmarła prze­
żywszy lat 67, moja kochana żona, mama, 

teściowa i babcia, śp.

WANDA PLICH
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o. godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążoną w głębokim smutku
RODZINA

Ul. Rutkowskiego 41a m. 3 . 3663-U3

tDnia 17 października 1978 roku zmarła mo­
ja ukochana mamusia, najlepszy przyja­

ciel, śp.
JÓZEFA OSIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. 
o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym żalu pogrążona
C 6 R K A

Ul. Szamarzewskiego 26 m. 8. 3666-U3

tDnia 17 października 1978 roku zmarł prze­
żywszy lat 67, mój kochany mąż, ojciec, 

teść, biat, dziadek i zięć. śp.

ZYGMUNT MARCHOW
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

3679-LT3 Ul. Osinowa Ha m. 1. 3667-U3

Dnia 17 października 1978 r. zmarł długoletni 
członek Spółdzielni Rzemieślniczej „Mechani­
ków” w Poznaniu

ZYGMUNT MARCHOW
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 października 
1978 r. o godzinie 12.50 na cmentarzu junikow­
skim.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokie­
go współczucia składają:

Rada, zarząd i pracownicy
Spółdzielni Rzemieślniczej „Mechaników* 

w Poznaniu
3674-K3

Dnia 16 października 1978 r. zginął śmiercią 
tragiczną, przeżywszy lat 58, nasz ukochany 
ojciec, brat, teść, szwagier i dziadek

DOMINIK RAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Krzyżownikach, a nie 
jak mylnie podano w czwartek, 19 bm.

W smutku pogrążone
72234gnir dzieci i rodzina

tDnia 19 października 1978 r. zmarła po krót­
kich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 

moja najdroższa żona, najwierniejszy przyja­
ciel, najtroskliwsza matka, teściowa i babu­
nia, śp.

GENOWEFA PRAŻMOWSKA
z domu Świątkowska, 

emerytowana nauczycielka, organizatorka i nau­
czycielka tajnego nauczania na Kiełecczyźnie, 

członek ZBoWiD-u.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążony 

mąż z dziećmi i rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Działowa 16 m. 52. 72401g

S.+ p.

KAZIMIERZ MAJEROWICZ
।

zmarł dnia 18 października 1978 r. w 75 roku 
życia, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
znoszonych z anielską cierpliwością, namasz­
czony Olejami św., kochany brat, wujek, szwa­
gier i troskliwy opiekun.

Msza św. i pogrzeb odbędą się w sobotę 31 bm. 
o godz. 13.30 na cmentarzu przy kościele w Swa­
rzędzu.

Pogrążeni w żalu
siostra i siostrzeniec z żoną

Swarzędz, ul. Cieszkowskiego 1. T2395g

tDnia 11 października 1978 r. zmarła nagle, 
opatrzona Sakramentami św., śp.

ALEKSANDRA WALKOWIAK
z domu Sadowczyk

Pogrzeb odbył się 14 btn. na cmentarzu przy 
ui. Lutyckiej.

Mąż, brat, szwagierka i siostrzenica

Ul. Botaniczna 18 m. 4. 72322g

+ Dnia 18 października 1978 roku zmarł orze- 
żywszy lat 64, nasz ukochany mąż i oj­

ciec, śp.

EDMUND STACHOWIAK
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie Się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
żona z synem

Ul. Tuwima 4. 3669-U3

tDnia 18 października 1978 r. zmarł w wieku 
48 lat, kochany mąż, ojciec, teść, wujek 

i szwagier, śp.

BERNARD NOWACKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

23 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
RODZINA

Ul. Grotkowska 25 m. 2. 72386g

tW dniu 18 października 1978 r. zmarł po dłu­
gich cierpieniach, mój drogi mąż, kochany 

ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW WESOŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 21 bm.

o godz. 9 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Os. Rzeczypospolitej 90 m, 15, dawniej Aka­
cjowa 5 m. 1. 72434g

praca

Cukiernik potrzebny za­
raz. Luboń - Żabikowo, 
Poniatowskiego 12a. 
_______________ ?2345g
Przyjmę proste p-race to­
karskie w drewnie i me­
talu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka M, dla 1434p.
Potrzebna zaraz krawco­
wa na dobrych warun­
kach do szycia spódnic. 
Oferty ..Prasa”, - Grun­
waldzka 19, dla 72183g.
Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa rolnego. 
Kandulski, Borzysław. 
poczta Grodzisk Wiko.

1444p
Zduna i ucznia przyjmę. 
Głogowska 113 m. 2.

71991g

Kit szpachlowy nitro i 
olejny sprzedam, tel. 
647-05 . 7M96R
Sprzedam elektryczny 
piec cukierniczy oraz pa­
telnię elektryczną do pącz 
ków. Września, ul. Sien­
kiewicza 11, tel. 282. 1433p

Tchórzofretki hodowlane 
(chowu bezmięsnego) 
sprzedam. Bogdan Brze­
ziński, Strzelno 86-320 Wy 
budowanie Łąkie 1, woj. 
bydgoskie. 1452p
Sprzedam kożuszek dam­
ski, zagraniczny, ul. 
Krańcowa 48 m. 88, po 
godz. 16. 71959g

lokale

samochody

Sprzedam Trabanta Com 
bi po wypadku. Poznań, 
Niska 3. 71327g
Sprzedam Warszawę 224 
oraz MZ 250 TS Sport. Do­
piewo. Wysoka 4. 72317g
Fiata 127 sprzedam. Ga­
lileusza 6 A m. 34.

71941 g
Sprzedam Fiata 125p, 1500 
przebieg 40.000 km. Fe­
liks Szczęśniak, Chwałów 
5, poczta Żerków, woj. ka 
liskie. 1460 o
Syrenę KM po remoncie 
sprzedam. Tel. 588-46 po 
godz. 16 . 72277g

M-4 własnościowe Poznań 
sprzedam. Tel. 67-57-92 wie 
czorem lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
7334»g.___________________  
Kupię lub wynajmę po­
kój, lub pokój z kuchnią 
własnościowe, stare lub 
nowe budownictwo. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 72342g.
Pilnie poszukuję pokoju, 
może być poddasze. Tel. 
458-96. 72218g

różne

Naprawiam telewizory 
czarno - białe, kolorowe. 
Tel. 790-587., Czapliński.

669ó2g

matrymonialne
sprzedaż

Nowy damski kożuszek 
(włoski) sprzedam. Tel. 
673-272. 72332g

Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo” 61-707 Po­
znań. Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19 . 70401g

+ Dnia 19 października 1978 r. zmarła namasz­
czona Olejami św., nasza kochana mama, 

teściowa, babcia i siostra, przeżywszy 74 la­
ta, śp.

BRONISŁAWA FREYER
z domu Matysick

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Kochanowskiego 1 m. 16.

tDnia 13 października 1978 r. zmarła, prze­
żywszy 82 lata, nasza kochana matka, bab­

cia i prababcia, śp. ■

ROZALIA BŁASZAK
z domu Idaszak

Msza św. i pogrzeb odbędą się w sobotę 21 bm.
o godz. 15 w kaplicy cmentarnej w Puszczyko- H 
wie.

W smutku pogrążona
724 33g

tDnia 19 października 1978 r. zasnęła w Bogu 
w 82 roku życia, długoletnia, pracowita, su­

mienna, oddana służbie innym gospodyni, śp.

ANTONINA DROBNIK
Pogrzeb 

dżinie 10 
stówie.

odbędzie się w sobotę, 31 bm. o go- 
na cmentarzu komunalnym na Miło-

Poznań

ks. Władysław Koperski

Komandoria. 72430g

tDnia 17 października 1978 roku zmarła moja 
ukochana matka, nasza siostra, teściowa 

i babcia, śp.

MARIANNA FALTIN
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 7.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Czwartaków 19 m. 3. 3S58-U3

tW dniu 16 października 1978 r. zmarł po dłu­
gich cierpieniach, nasz kochany syn, brat 

i szwagier, śp.

STEFAN TYCHOWSKI
Msza św. odprawiona zostanie w dniu 23 paź­

dziernika w kościele parafialnym św. Anny.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pozostawiona 
3965-U3 RODZINA

W'dniu 17 października 1973 r. zmarł

CZESŁAW GĄSIOROWSKI 
elektromechanik, 

długoletni członek Spółdzielni

Z żalem żegnamy dobrego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Elektrotechnicznej 

w Poznaniu, ul. Szamarzewskiego 17
3677-K3

W dniu 13 paź/izierndka 1978 r. zmarła śmaer- ;
cią tragiczną, odcTana i ofiarna pracownlczka 1 
Zakładów Systemów Automatyki w Pozmaniu |

WŁADYSŁAWA MRULA
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie Ś

składają:
Samorząd Robotniczy, Dyrekcja 
Zakładów Systemów Automatyki 

„MERA” w Poznaniu 
oraz współpracownicy

W73-K3
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Pilskie

F~ TEATIW Program rozwoju produkcji mięsa i mleka
FOZNAN

MUZYCZNY — g. 19 „Cecylia 
Valdes”.

POLSKI — g. 19 „JMK Wściek- 
Bca”.

NOWY — g. 19 „Życie jesi 
«nem”; SCENA NOWA — g. 19 30 
„Dziwne popołudnie dra Burkę 
go”.

LALKI i AKTORA — g. 17 
„Ptam”.
GNIEZNO

TEATR im. A. FREDRY — „Bal 
ladyna” (przedst. zamku.).

Ł KIM ~1
BUK: „Terror Mechagodzilli” 

(Jap). „Dziewczyna z reklamy” 
(smer.) 1 „Na tropie sokoła” 
(NRD).

CHODZIEŻ Noteć: „Gdziekol­
wiek jesteś Panie Prezydencie’’ 
(poi.).

GNIEZNO Polonia: „Dick i Ja- 
ne” (amer.).

JAROCIN: „Dziewczyna z re­
klamy” (amer.).

JASTROWIE: „Dziewczyna z re 
klamy” (amer.) i „Wódz Indian — 
Tecumseh” (NRD).

KALISZ Kosmos: „Ifigenia” 
(grec.) i „Wyspa skazańców” 
(meks.); Oaza: „Halo Spitzbród- 
ka” (poi.); Stylowe: „Joe Vala- 
chi” (wł.-fr.), „Charlie Brown i 
jego kompania” (amer.) i „Ską­
pani w ogniu* (poi.); Syrena: 
„Nie ma sprawy” (fr.).

KĘPNO: „Barroco” (fr.) 1
„Wódz Indian — Tecumseh” 
(NRD).

KŁODAWA: „Barroco” (fr.).
KONIN Górnik: „Azyl” (poi.) i 

„Romans Teresy Hennert” (poi.).
KROTOSZYN: „Siedem nocy w 

Janónii” (ang.).
KRZYŻ: „Rollercoaster” (amer.).
NOWY TOMYŚL: ..Rollercoas­

ter” (amer.).
OBORNIKI: „Spirala” (poi.) i 

„Strachy” (poi.).
OBRZYCKO: „Ofiara namiętnoś 

ei” (hiszp.).
OPALENICA: „Mężczyzna z bia 

lym goździkiem” (szwedz.).
OSTRZESZÓW: „Wesela nie bę 

dzie” (poi.).
PIŁA Sokół: „Inny mężczyzna, 

inna szansa” (fr.).
PLESZEW: ..Akwarele” (poi.).
PNIEWY: „Zabity na śmierć” 

(amer.).
RAWICZ: „Gdziekolwiek jesteś 

Panie Prezydencie” (poi.).
RYCHTAL: „Transamerican ex- 

press” (amer.).
SŁUPCA: „Trzy dni Kondora” 

(wł.-amer.).
SYCÓW: „Dick i Jane” (amer.)
SZAMOTUŁY: „Salvo d’Acquis- 

to” (wł.) i „Wzgórza Zelengory" 
(jug.).

ŚREM Klubowe: „Szał” (ang): 
Słonko: „Trzej muszkieterowie” 
(panam.) i „Odrażający, brudni, 
źli” (wł.).

ŚRODA: „Rollercoaster” (amer.).
TRZCIANKA: „Barbara Radzi­

wiłłówna” (poi.).
TURFK: „King Kontr” (amer.)
WAŁCZ: „Ostatni film o Legii 

Cudzoziemskiej” (amer.).
WĄGROWIEC: „Romans Teresy 

Hennert” (ool.).
WIERUSZÓW: „Gang Olsena

Wpada w szał” (amer.).
WRONKI: „We władzy ojca” 

(wł.) i ..Wódz Indian — Tecuni- 
sch” (NRD).

WSCHOWA: „Trędowata” 1 „Or 
dynat Michorowski” (poi. — ar- 
chiwa1nv).

WRZEŚNIA: „Ocalić miasto” 
(poi.), „Gdzie jest generał” (ool.) 
„Jarzębina czerwona” (nol.i i 
„Gdziekolwiek jesteś Panie Pre­
zydencie” (poi.).

K RABiO %
PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 

S.05 Cztery pory roku: 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Noce i 
dnie” — fragm. pow.; 11.35 Czte 
ry pory roku; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13 Recital H. Ku 
nickiej; 13.35 Pieśni i tańce Chor 
wadi: 13.40 Kącik melomana; 14 
Studio „Gam«” (ok. g. 14.05 Inf. 
dla kiertrwcftw)c 14.20 Studio Re 
laks; 14.25 Studio „Gama”: 15.05 
Korespondencja z zagranicv: 15 10 
Studio „Gama” (ok. g. 15.45 Inf. 
dla kierowców): 16 Tu Jedynka: 
17.30 Radiokurier; 18 Tu Jedyn 
ka e.d.: 18.33 Koncert życzeń;
79.15 Warszawska Ork. PR i TV: 
19.40 Comba jazzowe: 20.05 So- j 
liści 1 zespoły w repertuarze po- • 
pulamvm: 20.30 Melodie, do któ 
rych chetnie wracamy. 21.18 Mu 
syka K. Szymanowskiego: 22 23 
Gdańsk na muzycznej antenie; 
23 Wita Was polsfka — mag. słów 
no-muzycznv.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 5, 6, 9, 
19, 11. 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbliże­
nia; 9.30 My 78 — aud. S.M.; 9.40 
Dla przedszkoli: „Ach. jaka sło­
ta”; 10 Czytamy klasyków — aud. 
e twórczości Z. Kleszczyńskiego; 
10.30 Zespół Lawson; 10.40 Sprawy 
codzienne; 11 Manuel de Falla: Ba 
let „Miłość — czarodziej”: 11.35 Po 
stęp w gospodarstwie domowym; 
H.45 Muzyka spod strzechy; 12.05 
Czas dobrych go-snodarzy: 12.25 
„Od kamyków do mozaiki” — 
fragm książki; 12.45 Tańce da w 
nej Warszawy; 13 Wokół spraw 
naszego stołu; 13.15 C. Debussv: 
Suita „Pont le piano”; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Polska muzyka 
operowa; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Tu Radio-Mo- 
skwa; 14.45 Muzyka P. Locatelle- 
go: 15.06 Nowe nagrania radiowe; 
15.30 Dla dziewcząt i chłopców; 
1610 Konc. życzeń miłośników 
muzyki; 16.40 Mag. informac.; 16.50 
Radioexpress; 17 Spotkanie z pio­
senką radziecką; 17.20 , „Czas w 
krajobrazie” — frag. W. Wygano 
wski“go; 17.40 Ren. literacki pt. 
„Zawód — pracownik socjalny”;. 
18. Na o-ganach Katedry w O1K 
wie — gra M. Kudlicki; 18.25 Ple-

Województwo pilskie ma korzystne wa­
runki rozwoju hodowli bydła. Mimo to 
w ostatnich latach pogłowie utrzymy­

wało się na tym samym niskim poziomie, 
a n.p. obsada krów — 22,8 sztuk na 100 ha, 
■est znacznie niższa od średniej krajowej 
31,4 sztuk)

Problemem tym zajęło się plenarne posie­
dzenie wojewódzkiej instancji partyjnej w 
ubiegłym roku. Zatwierdzono wtedy program 
rozwoju hodowli bydła do 1985 roku i usta­
lono, że pogłowie powinno wzrosnąć z 255 000 
-ztuk w ubiegłym roku do 410 000 w 1985 ro­
ku, a 5tad0 krów z 92 900 do 176 000 sztuk.

Pierwszą kontrolą tego programu był lipcowy 
spis rofay. Wykazał on. że nastąpił wzrost stada 
wszystkich zwierząt gospodarskich, a bydła o 9409 
sztuk. Mogą zadowolić przede wszystkim wyniki 
rolników indywidualnych. Słabszy niż Oczekiwano 
jest wzrost w gospodarce spółdzielczej, thociaż 
główny ciężar realizacji programu hodowli bydła 
przypada na rolnictwo uspołecznione. Rezerwy są 
zresztą i w rolnictwie indywidualnym: nadal nie 
obsadzono około 12 000 stanowisk dla bydła.

Rozwój hodowli w sektorze uspołecznionym 
zależy nrzede wszystkim od kosztownych in­
westycji. I tu jest postęp w — pierwszym 
oółroczu tego roku w PGR-ach uzyskano pra­
wie 3000 nowych stanowisk, z tego aż 2816 
w Kombinacie PGR Złotów. Kombinat ten 
gospodaruje na ponad 16 000 hektarach. W 
ubiegłym roku w Bartoszkowie obsadzono 
fermę dla 500 krów. W bieżącym zaś prze­
kazano fermę opasów w Józefowie (4500 
sztuk), a kolejna, dla 640 krów, oddana bę­
dzie do użytku w Złotowie pod koniec roku. 
Jednocześnie w Lipce rozpocznie się budowę 
podobnej fermy. Ta działalność inwestycyjna 
pozwoli kombinatowi w przyszłym roku do­
robić się stada liczącego 15 400 sztuk. To już 
będzie się bardzo liczyć w bilansie woje­
wództwa Ponadto pilskie PGR-y orzejmą 
d0 eksploatacji w br. fermę na 4500 stano­
wisk dla bydła opasowego w Heliodorowie.

Rolnicze spółdzielń*? nrOdukćYine w latach

^oliskie

Oszczędzają kilowaty
Służby energetyczne w kaliskich zakładach pracy dokłada­

ją starań, by zaoszczędzić jak najwięcej energii elektryczne) 
bez szkody dla wielkości produkcji. W Fabryce Wyrobów 
Ażurowych „Haft” w Kaliszu urządzenia klimatyzacyjne 
włącza się w okresie mniejszego zapotrzebowania na ener­
gii dba się jednocześnie, bv w halach produkcyjnych zacho­
wane bvłv podstawowe warunki mikroklimatyczne Ograni­
czono oświetlenie do niezbędnego. Przeprowadza się bieżą­
ce kontrole pracy maszyn i urządzeń produkcyjnych, m.in. 
na trzecią zmianę przeniesiono operacje tzw. wytrawiania 
anlikacji która wykonuje się na energochłonnym urządze­
niu o mocy 12 kW.

W Zakładach Przemysłu Dziewiarskiego „Polo” zadbano o to, aby 
w wydziale konfekcji całkowicie wyeliminować pracę Silników ma­
szyn szwalniczych na tzw. wolnym biegu. Energochłonny proces wy­
kańczania dzianin poprzez ich stabilizację w wysokich temperatu­
rach wykonuje się obecnie poza sczytem poboru energii elektrycz­
nej. Dzięki wcześniejszemu wyregulowaniu oraz izolacji parocią- 
gów, zakłady „Polo” uzyskują znaczne oszczędności węgla.

W lepszej sytuacji od innych fabryk są Zakłady Przemy­
słu Jedwabniczego „Wistil”. które mają własną ciepłownię, 
wyposażoną w turbinę parową, dzięki której mają możliwość 
zasilania zakładowego systemu energetycznego. Tu również 
w sposób racjonalny korzysta się z urządzeń, zaś pompy za­
silające przestawiono z napędu elektrycznego na napęd pa­
rowy. „Wistilowi” nie udało się jednak utrzymać w limicie 
mocy mniejszym o 600 kW od ubiegłorocznego, bez wyłącza­
nia maszyn i urządzeń bezpośrednio produkcyjnych. (PAP)

Krytycznym okiem

Okrężną drogą bliżej?
Mieszkańcy Czerniejewa (Poznańskie) z niecierpliwością czekali na 

zmodernizowanie drogi z tego miasteczka do Pawłowa. Pamiętali 
bowiem o obietnicy gnieźnieńskiego zakładu Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjnego, że jeśli tylko odcinek ten będzie miał 
dobrą nawierzchnię, to od razu skieruje się tam autobusy do Gnie­
zna. Trasa przez Szczytniki Czerniejewskie i Nidom jest bowiem o 
około 10 km dłuższa, a wiadomo jak dużo to znaczy w przeliczeniu 
na minuty — zwłaszcza dla dojeżdżających do pracy i szkół.

Tymczasem czerwone autobusy jak jeździły „starą” trasą, tak 
jeżdżą. Myli się, kto sądzi, że nie została jeszcze wyremontowana 
wspomniana droga. Od pół roku jest gotowa, ale Wpk zapomniało

obietnicy. (bop)

biscyt Studia „Gama”; 18.40 Lu­
dzie, wśród których żyjemy; 19.05 
Poezja i muzyka; 19.30 Wratislavia 
Cantans 1978; 20.10 Dyskusja lite­
racka (w przerwie konc.); 20.30 
d.c. Wratislavia Cantans 1978; 21.20 

W. A. Mozart:! 24 Symfonia B-dur;
21.40 Nowe nagrania radiowe; 22 
Teatr PR „Grand Prix trwa” — 
słuch, sztuki „Tor” J. P. Gawlika; 

23 Granice jazzu; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Muzyka.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 1140, 1330, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nica; 8.40 Co kto lubi; 9 „Dzień 
szakala” — ode, pow.; 9.10 Prze­
boje trafiły'do Jazzu; 9.30 Nasz rok 
78-my; 9.45 Suity na dwa fortepia 
ny; 10.35 Kiermasz płyt wytwórni 
Jugoton; 11 pow. w wyd. dźw. 
„Kwiecień”; 11.30 Spotkanie na 
szczycie; 12.05 W tonacji Trójki; 
13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Eksplo 
z Ja w katerze” — ode. pow.; 14 
Concerti per altri stromenti; 15.05 
W roli głównej K. Prońko; 15.49 
Gitara, kastaniety i piosenka; 16 
Rsp. pt. „Czterech synów ma 
tato”; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 78-my; 17.05 Muz. poczta 

UKF; 17.40 Studio nagrań: 18.M Po 
litrka dla wszystkich; 18.25 Czas re 
lakSu; 19 „Tak hvło w reporter­
skim zanisie”y 19.35 Onera A. Dwo 
rzaka „Jakobin”; 1950 „Dzień sza 
kala” — ode. pow.; 20 Interradio; 
20.45 Ragtimy na fort^nla” 
Skrzypce; 21 Klcisleriana;

potrzeba więcej, a 
na masę zieloną, 
4 580 00° ton. Już

śpiewa O. Peterson: 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Nowe tomiki 
poetyckie — S. Korab-Brzozowski; 
23.05 Między dniem a snem.

WIADOMOŚCI: 635, 7, 8, 1030, 
12, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 RadioexpreSS 
na dzień dobry; 7.45 Muzyczny ty­
dzień Poznania; 8 Na trąbce gra 
J. Mizera; 8.10 R TV Szkoła Sred 
nia dla Pracujących — Metodyka 
sem. I — „Psychologiczne warun­
ki pracy umysłowej; 8.25 Antolo­
gia sonaty fortep.; 9 Dla kl. VI 
(wych. muzyczne) „W Żelazowej 
Woli”; 9.20 Podróże muzyczne Po 
kraju; 9.40 Dla przedszkoli „Ach, 
jaka słota”; 10 Dla kl. VIII (wych. 
obywatel.) cykl: „Dla przy«złości”; 
10.20 A. Dvorak: „Cisza leśna”; 
10.30 Estrada przyjaźni; 11 Dla 
szkół średnich (wych. muz.) Wo­
kalna i instrumentalna, solowa i 
zespołowa; 11.30 G. Verdi — Akt 
I opery „Traviata”; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 J. rosyjski: 13.L5 Omski 
chór ludowy; 13.25 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach — Jak 
się zdobywa autorytet?; 13.50 Tu 
Studio Stereo (s. ogólnop.); 14 
Naukowcy — rolnikom; 14.15 Tu 
Studio Stereo (s. ogólnop,); 15.05 
„Wizerunki ludzi myślących” 15.40 
Książki, do których wracamy — 
„Nurt” — fr. pow. W. Berenta; 

16.05 I. łaciński: 16.25 Szkoła Mi­
strzów; 16.40 Aud. sport.; 16.50 

17 Muz, ludowa;22.03 Radioexpress;

1978—80 mają pozyskać 11 000 nowych stano­
wisk. W pierwszym półroczu przybyło spół­
dzielcom 720 stanowisk, z tego 300 dla krów 
w nowoczesnej fermie w Sławnie. Nie odda­
ły natomiast żadnego obiektu gospodarstwa 
kółek rolniczych. Cenne jest jednak wyko­
rzystywanie w systemie nakładczym wolnych 
stanowisk u rolników indywidualnych.

Ważny dla rozwoju hodowli jest wartościowy 
materiał hodowlany. Niedawna wystawa zwierząt 
w Wągiowcu wykazała wyraźna poprawę jakości 
podstawowego stada. Najwyższe noty zebrał, jak 
zwykle Państwowy Ośrodek Hodowli Zarodowej 
w Dobrzyniewie. Ale nie gorzej zaprezentowali się 
hodowcy krów z PGR w Wysokiej Małej oraz 
młodego bydła z PGR Michorzewo i Budzyń.

Przedsiębiorstwo Obortu Zwierzętami Hodowlany­
mi w pełni wykonuje swoje zadania, gdyż z pla­
nowanych dostaw 31 400 cieląt, w hodowli znajdu­
je się prawie 60 procent. Rolnicy indywidualni 
otrzymali i POZH 1156 cielnych jałówek i dyspo­
nować będą w tym roku znaczna nadwyżka cie­
ląt (17 000 sztuk), które przez POZH traf!a do go- 
spodark uspołecznionej. Rotacja ta ma duże zna­
czenie. gdy# pozwala rolnikom indywidualnym 
prowadzić prawidłowa odnowę stada krów.

W Dolinie Noteci prowadzi się obecnie ko­
sztowne inwestycje dla uregulowania stosun­
ków wodnych. Tu również buduje się w sek­
torze uspołecznionym fermy dla bydła. W 
wydzielonych kompleksach rozwijana będzie 
także soecjalizacja wśród rolników indywi­
dualnych; takich gospodarstw w 1980 reku 
ma być 1500 (obecnie ponad 250).

Z Dolina Noteci wiąże się jeszcze jeden 
problem — warunkujący prawidłowy rozwój 
hodowli Tc pasze. Z roku na rok będzie ich

w 1980 r., w przeliczeniu 
trzeba przygotować aż 

dziś zatem rolnicy muszą
zwiększać plony na użytkach zielonych, po­
większać areał, trzykośnych łąk, poprawiać 
pielęgnację i nawożenie, zwiększać unrawę 
pilonów, ozimych. Taka jest oilska stawka 
większej produkcji mięsa } mleka.

WŁADYSŁAW WRZASK

leszczyńskie

Na bDar młodzieży**
Młodzież Leszczyńskiego przystą 

piła do zbierania funduszów na 
budowę statku „Dar młodzieży”.

Członkowie ZSMp z „Metalplas- 
tu” w Lesznie zadeklarowali do 
starczenie potrzebnych ilości zam 
ków patentowych dla tego stat­
ku. natomiast młodzi z Leszczyń­
skiej Fabryki Pomp postanowili 
w czynie społecznym wyproduko 
wać potrzebne dla statku pompy. 
ZSMP-owcy z Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu We­
wnętrznego ogłosili niedzielę 17 
grudnia br. „Niedziela Czynu” i 
50 procent zarobionych w tyni 
dniu pieniędzy przekażą na kon 
to budowy „Daru młodzieży”.

PAP

Echa naszych publikacji

Z pieczątką, ale bez sensu
IZ ilkanaście dni temu kry 

tycznie oceniliśmy loka­
lizację i kształt trzech budyn­
ków użyteczności publicznej 
w Koninie: szaletu na placu 
Zamkowym, pawilonu, w któ­
rym otwarto pralnię 
zbiegu ulic Sosnowej i 
wolenia) oraz pawilonu 
zbiegu ulic Wyzwolenia 
Lipca).

(przy 
Wyz- 
(przy 
i 22

Oto fragmenty odpowiedzi 
— na naszą publikację — kle 
równika Wydziału Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Środo­
wiska Urzędu Miejskiego — 
Wiesława Jagodzińskiego.

O szalecie:
„Obiekt realizowany jest zgod­

nie z lokalizacją, uzgodnioną (...) 
z Wojewódzkim Biurem Planowa­
nia Przestrzennego (...) Docelowe 

przewidujezagospodarowanie
wprowadzenie wokół szaletu mak 
symalnej ilości zieleni wysokiej i 

17.15 Aud. oświatowa; 17.25 Próg. 
Stereof. — Poznańskie studio na­
grań; 17.55 Konc. życzeń; 18.25 Mi 
strzowie pióra — J. Przyboś; 19
SOS dla biosfery; 19.15 J. angiel­
ski; 19.30 Warszawska Jesień 78; 
21.30 75-lecie C. Arraua; 22.15 Kra­
je i wydarzenia; 22.35 R-TV Szko 
ła Średnia dla Pracujących — Hi 
storia, sem. 1: „W cieniu sfink­
sa”; 22.50 Pieśni Gabriela Faure.

WIADOMOŚCI: 6.40, 12, 15, 16, 
22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KOSZALINIE (dla woj. pilskie­
go): 6.30 Studio Bałtyk: 12.05 Roz 
maitości rolnicze; 16.40 Przegląd 
aktualności; 16.54 Przeglądamy no 
we książki; 17 Młodzieżowe Stu­
dio Stereo.

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM — Pr. IV: 
13.50—14, 14.15—15 Muzyczny pro­
gram stereo.

| TEŁEyMMZJA 1

PROGRAM 1: 6 — TTR, RTSŚ 
— Matematyka (sem. 3): „Suma 
wyrazów nieskończonego ciągu 
geometrycznego”: 6.30 — TTR, 
RTSŚ — Biologia (sem. 3^: Wraź 
łiwość w świecie roślin’?) 9 — 
Geografia (kl. V): „Jak/człowiek 
poznał swoją planetę”;/ 10 — Wy

Dworzec kolejowy w Lesznie

Dworzec kolejowy w Lesznie swoją sylwetką wyróżnia się wśród 
takich budynków na wielkopolskich stacjach.

Fot. — R. Królak

Poznańskie

90 placówek 
przemysłowej służby zdrowia
kil województwie poznańskim jest 90 specjalistycznych 
W placówek przemysłowej służby zdrowia (w tym 52 po. j 

radnie międzyzakładowe; większe i odpowiednio do' 
potrzeb przystosowane) przez które co roku przewija się 
blisko półtora miliona pracowników zakładów i fabyk,

Z czym zgłaszają się pacjenci? Poza chorobami epidemio- 
nymi jak na przykład grypa, badaniami okresowymi, powodem 
medycznych interwencji są schorzenia wynikające z chara- 
kteru pracy i jej warunków w zakładzie. A więc choroby! 
zawodowe.

W Wielkopolsce (Specjalistyczny Przemysłowy Zespól Opieki Zdio. 
wotnej w Poznaniu udziela konsultacji chorym z pięciu woje, 
wództw) do zawodowych chorób należą; choroba wibracyjna (spo­
tykana najczęściej u pracowników leśnych), głuchota, przewlekle 
ołowice i takie samo zapalenie krtani oraz alergiczna choroby skó­
ry. W ubiegłym roku zanotowano w Wielkopolsce łącznie 124 nowe 
przypadki wymienionych chorób zawodowych. Statystycznie rzec: 
biorąc nie jest to wiele, tym bardziej, że wiąże się z lepszą metod, 
badań i wcześniejszym dostrzeganiem symptomów choroby. Jed-1 
nakże każdy nowy przypadek choroby zawodowej wymaga nie tylko! 
podjęcia specjalistycznego leczenia, ale również zmiany organi-acj 
czy technologii pracy. Chodzi przecież o to, by czynniki szkodliwe 
dla zdrowia mogły być jeśli nie wyeliminowane zupełnie, to cho­
ciaż złagodzone. I nad tym również czuwa przemysłowa służba zdro- 
wia.

W województwie poznańskim o zdrowie 185 700 pracowni- 
ków przemysłu troszczy się 319 lekarzy i 111 stomatologów. 

Co trzeci z nich ma specjalizację w zakresie medycyn? 
pracy. Liczba wysoko kwalifikowanych kadr wzrasta syste­
matycznie, dzięki kursom, szkoleniom itp.

Osiągnięcia przemysłowej służby zdrowia jak również rolę 
nauki w ochronie zdrowia załóg pracowniczych omówi sobo­
tnia sesja naukowo-szkoleniowa w Poznaniu- Organizatorzy 
— poznański Oddział Polskiego Towarzystwa Medycyny 
Pracy oraz Specjalistyczny Przemysłowy Zespół Opieki 
Zdrowotnej — przygotowali ją bv podsumować dorobek mi­
nionych 25 lat pracy lekarzy przemysłowych. (len)

niskiej oraz korektę przejść pie­
szych. Przeniesieniu ulegnie stoją 
cy pośrodku placu (a w pobliżu 
szaletu — przyp. red.) pomnik. 
Zabudowa jednej z plomb nie by­
ła brana pod uwagę ze względu 
na przewidzianą rewaloryzację hi 
storycznej dzielnicy Konina”.

O pawilonie pralniczym:
„Teren, na którym został 

wzniesiony, przewidywany był 
pod budowę całego kompleksu po 
dobnych pawilonów handlowych. 
Ze względu na brak uzbrojonych 
terenów pod budowę obiektów so 
cjalnych postanowiono zaniechać 
wykonania pawilonów typu „prał 
nia” i wykorzystać teren pod bu 
dowę przedszkola dla KWB „Ko­
nin” i żłobka oraz przychodni 
zdrowia dla WPGKiM”.

O pawilonie:
„Obiekt zrealizowany był na 

podstawie projektu indywidualne 
go, a jego lokalizacja zaakcepto­
wana przez Wojewódzkie Biuro 
Planowania Przestrzennego-.”.

chowanie obywatelskie (kl. VIII): 
„Wojewoda i jego urząd”; 11.05 — 
Wychowanie techniczne (kl. I—III 
lic.): „Łączność”; 12.45 — TTR, 
RTSŚ — Matematyka (sem. 1): 
„Wzory skróconego mnożenia t- 
potęga o wykładniku całkowi­
tym”; 13.25 — TTR. RTSŚ — Fi­
zyka (sem. 1): „Ruch prostolinio­
wy”; 14.45 — Redakcja Szkolna za 
powiada; 15.30 — NURT — Psy­
chologia: „Rozpoznawanie różnic 
indywidualnych związanych z 
procesami intelektualnymi” cz. 1^ 
16—Dziennik (kol.); 16.10 — Dzień 
—dobry, tu Telewizja (kol.): 16.30 
— „Obiektyw”; 16.50 — Dla dzle 
ci: „Piątek z Pankracym” (kol.); 
17.15 — „W kręgu rodziny” — o 
problemach rodziny i sposobach 
ich rozwiązywania (kol.): 17.40 — 
„Pan na ratuszu”, ode. 3 pt. 
„Mieszkanie” — film -prod, IV 
CSRS (kol.): 18.45 — „19 minut”
— teleturniej (kol.): 19 — Dobra 
noc dla naimłodszvch (kol.): 19.10 
— „Siódenfika”; 19.30 — Wieczór

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISŻ: łogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pi. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Tałarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, teł. 43-56.

Odpowiedź sugeruje, że 
wszystko jest w porządku, bo 
decyzje bvły prawomocne, pe 
czątki pod nimi właściwe. 
Nikt nie zarzucał jednak, że 
obiekty te zbudowano niele­
galnie. Chodzi natomiast o to 
że zaprzeczeniem zasad
sztuki, architektonicznej, Szpe 
cą zamiast zdobić.

Z cytowanej odpowiedzi 
m. in. wynika, że wokół sza­
letu będzie zieleniec, skorym 
je się przejście dla pieszych i 
przeniesie pomnik. Dowodź 
to, że lokalizacja szaletu byh 
bezsensowna. A teraz, by u- 
kryć ten potrzebny, lecz niq 
efektowny obiekt, powstano 
w jego okolicy zidenlec-para- 
wan. Na dodatek w przyszło­
ści będzie on stał, w centrum 
historycznej dzielnicy Konina, 
Podobnie rzecz ma się z prał* 
nią i z pawilonem. Takie 
skutki, jeżeli zważa się głów­
nie na legalność decyzji in^ 
stycyjnych, a marginesowi 
traktuje funkcjonalność i es* 
tetykę budynków, (woj)

z dziennikiem (kol.): 20.30
Film telewizyjny na świeci!; 
„Kariera” — prod. TV ang.
21.35 — „Planeta Ziemia” — 
na z miliardów” — program PJ' 
pularno-naukowy (kol.); 22 '
„Album przywieziony z wojnl 
— film dok. (kol.); 22.30 — 
nik (kol.).

PROGRAM 2: 16.05 — Z kOS«J 
\i poligonów; 16.30 — Język fr^ 
ruski — Kurs podst., 1. 3 (kol" 
17 — „Ludzie z pierwszych 
gazet” — program public.;
— „JIM Korn” — recital (k01'^ 
18 — „Poradnia zaufania” — . 
problemach życiowych miodl^ 
ludzi: 18.39 — Turystyka i Wł’P^ 
czvnek (kol.); 19.10 — ..Teleskop’ 
19.39 — Wieczór z dMennifee ■ 
(kol.): 20.20 — Studio Sport — ’ 
kół stadionów (kol.): 31 — M 
zvn morski: „Otwarty oceanJ 
21.30 — 24 godziny (kol.): 
Film Latarni Czarnoksięski® ■ 
„Dubler” — polski film fab.


